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OBLIGACYE POTYCZEK 
I KUPONY DO NICH

OBLIGACYB 

O B Y D W U  POŻYCZEK

a) D łu go te rm in ow e j i b) R rótKoterm inowej
na w aru n k ach  następujących *

POŻYCZKA DŁUOOTIRMINO^A będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obli£acyi. 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu.

Stopa procentowa obydwa pożyczek wynosi S od sta.
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie o 10% wyższym od kursa:

ustalonego dla znaków obiegowych.
Kupony obydwa pożyczek są wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nim* płacić podatki państwowe.

będą przyjmowane na równi z gotówkę przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz i urzą­
dzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parce'acyi i innych reform rolnych, 
maję wszelkie prawa papierów pupilarnych, będę przyjmowane w p łne j  wartości nominalnej, jako 
wadya przy li cy tacy ach, kaucye akcy/owe i celne, kuucve przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 
kaucye, składane do depozytów wszelkich instytucyi rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje skła­
danie kaucyi pieniężnych, oraz będę przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polskę Krajową Kasę 
Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyozki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, od poży­
czki krótkoterminowej —  w dnisch 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

O BUGACYE  O BYD W U POŻYCZEK BĘO4  PRZYJM OW ANE 1) Pożyczki będę udzielane do wysokości 80 pros, nominalnej 
przez Polskę Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały wartości.

■ ■ ~ ■ '■ ■ ■■■■— DO L0 rJ BARDO W  AN IA  _—  . 2) Pożyczki te są oprocentowane na 51/a proc. rocznie.
Przy wprowadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligneye pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi z gotówką 
po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zaliczona do pełnrj wysokości przy rozkładzie zamierzo­

nej pożyczki przymusowej rentowej.
Obligacye obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5003 i TC000 marek polskich.

Subskrypcye przyjmuję wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Knsy pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy 
Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania obligacyi obydwu poiycsek będę wydawane świadectwa imienna, które będzie można przenosić na inne osoby za 
zawiadomieniem instytucyi, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacyom.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie, będę przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według 
kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową s dnia 24 marca przez prryznanie im kursu uprzywilejowanego w czterokrotnej wyso­

kości ich wartości nominalnej. 743
Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, s których nie korzystają ir.te papiery procen­
towe, starając się warunki tych pożyczek zrobić jaknnjbardziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszelkich sił, aby zarówno 

subskrypcyę pożyczek, j ,k i ich spłatę i wypłacanie procentów uczynić faknajbardziej łatwemi i iogodnemi dla wszystkich.
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Wspomnienie
dnia wielkiego.

Lwów , 2 maja.

Blednie siła i walor uczuciowy rocznic, obcho­
dzonych -ctawn-ej z tyle żarliwym pietyzmem. Da­
wniej — przed wojną. Dziś już obojętnie miła ser­
ce to, co dawniej mebyleja-kg było ostoją. Odka-d 
mamy grunt .polityczny pod stopą, wychodzą nam 
z pamięci laita i rocznice niedoli. I tak jest może 
mniej wdzięcznie, ale dobrze. Tak długo już słu­
chaliśmy nakazów śmierci, tak posłusznie chodizj. 
liśmy w  czarnem koli-sku, że potrą nam taż naresz'- 
cie ipednieść oczy ku słońcu i rządzić się imperaty­
wem życia.

Przeto k loirem żyda inns nam płoną rocznice, 
fych właśnie wydarzeń, któTe nas ku życiu wio 

■ dły. Tych, które na$ siłą poiły. -Które nas moralnie 
dźwigały, ku nowym, -wysokim prawdom wiouąc. 
Które burzyły przesąd!, światło ćmiący.

W  szeregu frycn zdarzeń pierwsze, królewskie, 
gronostajem okryta mi&jsce bieTze Ustaw a Majo­
wa i Po dziś dzień dumą o niej świetne wspomnie­
nie. JReminiscencya najwyższego aktu, na jaki się 
duch polski zdobył, dzieło najwspanialsze, jakiem 
się wiek oświecenia w Eu-ropi-e pochlubić może. Ze 
nie miało równego sobie, świadczą zachwyty naj­
większych pol:iykćw euirapejsktah- i najrozumniej­
szych mężów stanu. Stało się tak, że w Polsce wła 
śnie rozkwitł kwiat racyonalizmu.

Rozkwitł na chwałę i świadectwo niezwalczo- 
nej naszej żywotności, na d wćd żywy wewnętrz­
nej naszej mocy, Społeczeństwo zgangrenowane, 
toczone czerwiem nikczemnych wad' saskich, zaś 
pbtem korupcją i cynizmem -rokcika — społeczeń­
stwo, w k órem wesoło nu ał pieniążek moskiew­
ski i przerażające spustoszenia czynił talar pruski, 
pokazało, że serce w  niem nie di-are i że nie iprich 
test mu irdzenią.

Dlatego właśnie- z rocznicy te5 -uczyniliśmy 
święto narodowe. Z tej -przyczyny postanowiliś­
my to korim-owan-e w spomnienie obchodzić uroczy 
ście w dzisiejszej odradzonej Polsce demokratycz 
nej. Dziś, kiedy tak dalJko za nami zostały ,.rów- 
ności"‘ Ustawy Majowy, a wszystkie artykuły cr- 
łoczył -pietyzm sznnownych relikwii.

-Bo przecież nie to czcimy w owej konstytn- 
cyi i nie w  tych szczegółach, już przez samych 
twórców uznanych- za ułomne i ulegające przeda­
wnieniu, bije dla na-s źródło żywe, którego w da 
chłodzi i krzepii. Ze stosunku tej Ustawy do ówcze 
snfsgo spełeczeń-s-twa, z jej mądrego zarysu i -przy­
krojenia do ówczesnego w Polsce czrwieka, z te­
go wszystkiego, co w  Ustawie tej byio nowe i dla 
łba szlacheckiego światoburcze, a co rizmyślnie j 
prowizorycznie konserwatywne — z tego płynie 
ku nam nauka i to- zyskuje nasz podziw.

Nie stworzyliśmy dotąd w  Polsce odrodzonej 
sic, coby mogło iść w porównanie z wi-ekopomnem 
dziełem miekzohnącej Rzeczy-pospoli- ej. Czekamy 
dotąd na zrąb krns-tytucyi i nie możemy zestawiać 
sesyi sejmowych przy ulicy Wiejskiej z czcigodne 
mi pra-cami- Seinu Wielkiego. Na temat równości 
także dużoby mówić.* Słowem — dziwnie wyght- 
da dzisiejszy nasz i tyle wymowny p-os'ęp, gdy go 
do owej, w deiię strojnej dawnośri zbliżymy...

ySzczęśhwy ten naród, jeśli dalej tak -postępo­
wać będzie umiał jak zaczął** — powiedział Burkę, 
admrrując kcnstytucyę Trzeciego Maja. Wówczas no 
po owym dni-u jasnym, zaszło słońce krwawo na na

la-t sto z górą... Dziś możemy i powinniśmy snuć 
dalej dzieło Potockich i Kołłątajów. I i  było silnie 
z ży ciem e wiązane, mądrości i miłości pełne i du­
chem -obywatelskim świetne. I i  duch* czasu rozu­
mieć umiało. Iż ład! w  Polsce za cel sobie wzięła 

Przeto rocznica Ustawy Majowej nie jest zim­
nym, grobowym obchodem, ale świętem iywem, 
dniem poktonnym dla wspaniałego wzoru, dziś

zwłaszcza, udy jawą zeszło marzenie ooety ł
,.znów jest polskie p a s tw a  

oo mu za -pieczęć już nie będzie trumna, 
lecz wielkie w świ-ecie siow kańskim hetHiaństwtf*,

-  (0

H E N M  ZBIERZ •i •y .c i C x.

T R Z E C I  M A J A !
TRZECI MAJA! TRZECI MAJA!
— DZWON ŻE MI HISTORYO DZWOŃ —
NIECH SIĘ MAR ROZWINIE ZGRAJA, 
PRZESZŁOŚĆ SBRCa  TAK UPAJA,
JAK WBOStWiA KW IATÓ W  WON.

OBRAZ WSTAJE ZAPOMNIANY
— DZWON TE MI HISTORYO DZWOŃ —
Z KRÓLEM SEJM I WSZYSTKIE STANY.
PAN I KMIOTEK POJEDNANY,
WYCIĄGAJĄ BRATNIA DŁOŃ.

I PRZED BOGIEM ŚWIĘTE ŚLUBY,
— DZWON ŹE MI HJSTORYO DZWOŃ —
ŹE PO LATAlGH CIĘŻKIEJ 'PRÓBY,

BEDZIEM BRONIĆ KRAJ OD ZGUBY,
PÓKI ŹYMTE CZERSTWA DŁOŃ.

W  MGLE ROZPŁYWA SIĘ WIDZIADŁO,
— DZWOŃ ŻE MI HJSTOPYO DZWOŃ -  
Z TW  ARZA 9MIUTN V I P013LADŁĄ,
PATRZYM W  DA-WNYCH WAD ZWIERCIADŁO- 
I W  DZISIEJSZYCH CZASÓW TOŃ.

HAŁAS WAŚNl ZNÓW PRZESTRASZA,
— DZWOŃ 7E MI HISTÓRYO DZWOŃ — 
DUSZA SIĘ N-IE ZMIENI ŁASZA.
WSZaK  ZNÓW CAŁA PRZYSZŁOŚĆ NASZA 
TO SZABLA I KiOŃ.

W roczn icą ...
L w ó w , z mata.

(h) W  morzu słońca tonęła Warszawa- w  d-n'u 
3. mają roku 1791. Od wczesnego ra-nka panował 
w mieście ruch niezwykły. Ku zamkowi królew­
skiemu śc:ąsaiy nieprzejrzane tłumy ludzi. Na 
przylegającym placu ; u bram kościoła św. Jana 
u-stawiły się cechy wokói swych chorągwi 1 licz­
ne zastępy mieszczan i ludzi wiejskich. Na twa­
rzach wszystkich dziwnie poważny malował się 
nastrój.

W  zamku królewsk m -obradował Sejm. Ze­
brane przed zamkiem tłumy nie wiedziały wpra- 
wdlae nad czem Se-i.n obrad ije, świa­
dome były jednak tego, że zapaść tani mają wa­
żne
że w sali obrad Zam-ku spisuje się właśnie najp ę- 
kniejszą może z kart dziejów Polski.

Po całodziennych obradach orwaTly się wre­
szcie podwoje Zamku. Wyszli marszałkowie sej­
mowi, senatorowie j posłowie — kierując swe 
kroki ku kościołowi Sw. Jana. I w oka mgnieniu 
-cloiwitedteiał -sto lud1, że Sejm uch-wabł, a król za­
przysiągł wielkie, nowe prawa: Królestwo dz e- 
dżtozne!... Waność wiary!-.. Równość stanów!..

Król przeszedł do kościoła, senatorowie i po­
słowie zaprzysięgli nową Konstytucyę, odśoiewa-

działa na Zamku -królewskim i poszły po zło* 
tota-ob Polski wtoi nadlosne, bo zwiastujące

że „warowania będiz s odtąd! podług wstaw 
krajowych wszelkich obrządków i religi wolność 
w krajach polskich**,

że nastąpiło zrównanie i zbratanie stanów: 
szlachty, mieszczaństwa i włościan, gdyż „zebra­
na na Sejmie szlachta zrzekła się niepodz clnia 
swych rządów i dopuszcza dzieci dorosłe, tj. mia­
sta d-o współrządów, owe dzieci zaś,, które dotąd 
pod jej władzą zostawały, tj. włościan za doro­
słe uznała i z pod swei władzy uwolniła**,

że uchwaloną została wolność zupełna wszy* 
stkich ludzi ; że „każdy cztowiek do Rzeczypo­
spolitej nowo z którejkolwiek strony przybyły 
lub powracający, jak tylko notrą na ziemi polskiej

dla' ludu postanowienia i jakby przeczuwały, ? 0,ri™  użyć przemysłu swe-

,Te Deurn“.
wieżycach

sro, jak i gdzie che i osiadać w mieście lub na 
wsi“ ,

że ziHĆsąjine -zwsitało ,JLatoerum- veto‘\ 
że Sejm uznał, i i  „naród winien jest sobie «a. 

memu obronę od napaści, że wszyscy obywatela 
(ihrcńcami całości i swobód narodowycn, wojska 
zaś n'czem m-reim. jeno wyciągniętą eflłą obronni 
2 ogólnej siły narodu**.

W U artykułach orzekła — w  dnłu 3, mala
uchwalona — Konstytucya o wszystkiem, co wy- 

I rozkołysały się serca dzwonów'suwiata si'ę m  czioło nujriczbęd.n.tj-iszych w -owej 
kość elnych Warszawy, zagrały! chwili reform. Uchwalono reformy te w niezło-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH
Baty przyjmsije Ktniief Obrócą lifresfiw Zstiiodftichi Lwio, plac Haryackl 1. 10
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mnem przekoraniu-, że zerwać należy z przeszło- 
Ja>ą. ż)e stare, przeżyte już formy ust łb ć muszą 
miejsca nowym, lepszym a to dia dobra i zbawię- 
flfj Ojczyzny, wobec której cle —Jeden już stan, 
ale wszystkie odtąd stany i warstwy narodu mieć 
mają todnak e prawa i obowiązki jednakie.

I wierzyły w dniu tym wszystkie warstwy 1 
stany Narodu, te no\> e, jaśniejsze idzie dla Pol­
ski jutro...

I złotem; zgłoskami zapisał sie dzień 3. maja 
r. 1791 w dzidach Polski j ,po wieczne czasS' prze- ■ 
saza? naró^ polski swym pokoleniem tufstępnym ; 
pamiątkę dnia onego.

Było to już jednak — niestety — za pdżu©!! 
cłaród ocknął się, przejrzał — gdy Ojczyzna iuż 
tonęła. Za długo obradowa? Sejm czteroletni, za 
późno p „yszła Konstytucya 3. maja i Kości już by­
ły rzucone... Spisek już uknuty!... Wyrok śmierci 
wydany!....

Zrównując i skupiając w  jeden s lny organizm 
państwowy poszczególne warstwy społeczne, wy- 
cin. ,-jąc wszystko cc niby wrzód trawiło doiąd 
ckiło Polski i wprowadzając wszędzie ład i porzą­
dek od dkwna w Poisce ntewdr-any, — Konsityitu- 
cya majowra uczynić mogła z Polsk1 — etioć przez 
pierwszy rozbiór uszczuplonej, wewnętrznie je ­
dnak tak poważnie wzmocnione! — jednostkę .pań­
stwową tak silna na zewnątrz, że wydany na się 
wyrok śmierci mogłaby unicestwić.

Zadrżało więc z Jęku serce Rosyi, krótko­
wzroczna Europa popełn ia największy błąd poli­
tyczny, ów błąd, który w wiek cały z górą potem 
tak srodze na niej się pomścił. Przyszedł rozbiór 
drugi f trzeci. Polska straciła swój byt oaństwo- 
wy, znikła *. karty Europy...

Konstytucya 3, Mają n'e zdążyła uż wpraw- 
dize ocałłć Polsfick pomimo jednak upadku jej, n̂ e- 
straciła sweK<> znaczenia. W chwili uchwalenia 
Konstytucyi majowej dn* Rzeczypospolitej były 
policzone, h egu więc wypadków, prostą już dro­
gą iw odących do zagłady bytu państwowego 
Polski, wstrzymać już nie mogła. Zniknąć może 
atoli jedynie państwo, nie umiera naród, który u- 
mrzeć nie chce, który — przeciwnie — żyć pra- 
gmie i to życ*ewii wol,r>ści ? do nowych lotów ży­
cia dopiero się zrywa. I oto wprawdzie nie w ży­
ciu Polski łąko państwa. a!e w życiu bezpanstwo- 
wem narodu polskiego odegrała Konstytucya ma- 
kwa doniosłą rolę to nietv1k> clz ęki swym rc- 
tormom państwowym., przeradzającym dotych­
czasowy średniowieczny ustroi państwowy Pol­
ski w' nowoczesne państwo konstytucyjne, lecz 
także — i to w wyższym o wicie stopniu — dzię- 
Y1. wpr.ywadzonym przez się reformom społecz­
nym.

Znaczenie Konstytucyi -3. Wala jest podwójne: 
zewnętrzne ; wewnętrzne. Na zewnątrz, tj. w sto­
sunku do innych państw Europ;/ ut-wadia ona po 
wieczne czasy honor imienia polskiego, bo posta- 
w Uą Polskę na czele państw F.nropy prawdziwie 

konstytucyjnie rządzonych. Dzięki Konstytucyi 
n/jkhwej zajaśniała w  Europie po raz pfcrw-szy ju­
trzenka wolności, zabłysła idea rządów demokra­
tycznych, wobodiy f toler&ncy’ relgijttej. 
Ponadto Kwustytaeya majowa raz no 
zawrze zadała kłam halce. Jakoby Pol- 
sfep n'*ezurdną była do samodzielnego rządze­
nia się dla braku odpowiednich sił żywotnych w  
narodź e. ale 00 więcej, ponad wszelką wątpliwość 
wykazała, że nie tkwiące w duszy narodu polskie­
go biedy, lęcz jedynie żądze zaborcza sąsiadów, 
stały się grobem samoistnegi Państwa Polskiego.

Daleko jeszcze donioślejszą jest atoli rola, ja­
ka Konstytucya 3. Maja odegrała „na wewnątrz". 
Przez cały okres bezpaństwowego bytu Polski 
była ona ową gwiazdą przewodnią, która rozświe­
tlała w mrokach n ewoli gniecioną duszę narodu 
i nie pozwalała nam zapomnieć o wielkiej, piękne] 
przeszłości. Przez całe lata i lat dziesiątki pod­
trzymywała na dnie duszy naszej pragnienie od- 
zyskan a wolności i nie dopuszczała, byśmy — 
pchając przed sieb!e taczkę niewolników — za­
tracili wjarę w jaśniejsze jutro. Przez cały wtok 
z górą była >na niejako zdrojem czarown ym. z

którego czerpaliśmy siły do zmagań o wyswobo­
dzenie a zarazem wiarę we własne s ly żywotne * 
i wiarę niezłomną a 'świętą, że prędzej, czy póź-J 
niej PoLka Wolną i Niepodległą być musi! ł

A dzisiaj?- Dziś, gdy pękły już okowy me* 
w o l, w które Polskę ongiś zakuto, gdy Polskę 
juz mamy i Wolną i Nifepodlegją, a silną, gdy sta­
nęliśmy wobec ciężkiego nader zadania odbudo­
wania tego, co na jej ziemiach wojna w ruinę 0- 
bróciła i gdy spełnić mamy wielki obowiązek o-, 
parcia bytu państwowego Poiski na trwałych, sil­
nych fandamentacn — staje przed oczyma nasze- 
mi doniosłe znaczenie Konstytucyi majowej w ca­
łej swej okazałość’ Budując Państwo Polskie 
wejść powinniśmy ; wejść musimy na tę drogę 
świetlana, jaką wytyczyli nam twórcy 'Konsty­
tucyi majowej: Kołłątaj, Niemcewicz i inni, z oka 
uie wolno nam spuszczać przykazań wielkiej spu­
ść zny naszych przodków!

Wtedy Polska naprawdę wielką będzie i sil- ! 
ną i zdphią do życia!

KS. PISK. WŁ. BANDURSKL

Wyzwolonych Trzeci Maj!
'Rozśpiewany dźwięczy gaj!
Nad gałęzi zwartych cieśń 
Plyna głosy: „Trzeci Maj!" — 
(Wyzwolonych duchów pieśń.

Każdy tej krainy Syn 
£)zś pamięcią wraca wstecz,
Ody prąujęów naszych czyn 
Czci ohrońców dzielnych miecu

Dzisiaj serc radości dzień,

W  mm tli odblask wzniosłych cnót. 
Które hasłem szczytnych brzmień 
Do Wolności wiodły wrót.

Trzeci Maj, ten Trzeci Maj,
To nie wróżb zwodniczych mit,
Lecz zwrócony Bytu raj,
Jasny Zmartwychwstania świt!

Twórczy wszcchodrodzeń znak, 
Który win rozprószył zmrok 
I tam gwiezdny wskazał szlak, 
Odzie znikł szary zwątpień mrok

Trzeć Maj, to duchów Zew!
W nim uniesień żarzy skra.

'.o nadziejmy marzeń śpiew,
W  nim Miłości struna dr*a.

To nie tyko szczęścia brzask, 
N<e rozbieżny haseł zgrzyt,
I ecz Łączności hratnej blask 
l  Narodu chwały szczyt!

On w zwycięzki wifedzie bój, 
On zasługi ściele trua;
Wiary opromienia znói 
I zrzeszenia wróży oudL

Trzeci Maj! o !  Trzeci M a j!------
A tam w górze orli ruch... 
Narodzę mój! Wiernie trwaj 
Na straży crót i — Czuj duch!

Na Trzeci Maj 192G.

T r z e c i  M a j !
Lwów, 2 maja.

W  czasie ra»zy polo* ej 1 uroczystego ipc-cho- 
lj!̂ u{sjfc niiędzy godz. -lO-tą a 12-tą sklepy w calem 
i m iście będą zamku i/te.
i '  £®kcya pocłicidowa Komitetu obchodu Trze- 

Maja pedzóeFh czynności pomiędzy swych 
•cżronków rtaistępuSao:-,: Jtodczas usławfera u- 
czostników msizy św. potowej i pochodu w pięć 
guup ijtuiż zgł<*j!zc:’ij ich 'Obejmą kierownictwu r.ad 
poszczególnym/ grnpam. Panowie: I. grupa:
Mairyan W*ber * Tyc Tadeusz, 2. grupa F- Szczur 
krew'oz Medyński, Ujejski. Jaremko, 3. grupa: 
J. Bralik^włiczk) Mafszałeik, 4. grupa: W. Ta­
bor i Z. Ktrbaila, 5. grupa: W. Marczyński i F. 
K-unUdki. Ogó^ye Mierowntotwo Maryn" Dzięd/'e- 
lewica Stralż howoinwą peJindć będą członkowie 
jm S. O. Wszyucy u c^ tn  cy zechcą łaskawie od­
nosić s-ę w sprewre ustawienia według grup dc 
jhdnośnyćh cztoiM w Komitetu i ściśle stosować 
się sdio 'eh wskazówek. Ptzy rozwiązaniu pochodu 

|Koło pomnika Fredry 'we można się zatrzymy- 
■ wać, tylko w do-wotnym kierunku ruseyć szybko. 
W razie staluj niepogody, ti. stale od rana Pada- 
Mcego deszczu msza petowa i rochód odpaiflną, 
nabciżcństwo odbędzie się w kościele OO. Bór- 
nardynów.

Do właścicieli przedsiębiorstw. W  dwu maio-
v«feo święta nan jćiu pam ęiajmy, że powstaiące 
z gruzów państw» czeka t&etylko r.;a ^dnoczo- 
niy wyrsiłeik pracy twórczej, ale także na eKooo- 
imiozne poparcie ze strony óbywatel’-, by mogło 
ugirunt, rwać na módnych pudutawadh swój byt 

* materyatoy. StM‘aszmy za>tem chętnie z w fe ’«y - 
wam tom polslóetj pożyczikii państwowej, zwłaszcza 
n'«di poprą ją w cmiń 3 MaSa ci zwłaszcza* którzy 
ciągnąć będą w  dnu tym większe zyski nlHż co- 
ezrsnire, a w ‘ęc wtfaśwtoijle restauracyj, cukierń, 
kawterń. teatrów, teatrzyków,, kin it-d. Byłoby 
jbardizm pożądane, gdyby przedsiębiorstwa te cał- 
[ikiowiiLy swój wpływ ikasowy z dr/a 3 maja. lub 
(następnego, o i'lIŁ będą w poniedziałek zamkn^te, 
'przeznaczyły na zakup potyeżk..’ Państwowej i' 
(zawiadomiły red'akcyę psma naszego o idókoria- 
neij substkrypcyi w ‘ceiiu podania jej do publicznej 
wiaido mości.

Komitet Obchodu Konstytucyi 3-go Maja od- 
n osł 'snę de prezyaiyow wszystkich wdatdz z pro­

śbą o m d e S t e c  na dzień 3-go Maja, urzędowa* 
n!'a, o ozdób i znie gmachów urzędowych flagatw 
'lairodwn^nr.' ,1 ;raaiesiamż iłum^acyjnemi ora® o 
zaproszenie urzędników do wzięcia łoiroratyw- 
nego udźćału w tw i^ o w a  mszy Polowej ma Cy* 
tadieK, a następnie w padroid!z:e v

Uroczysta przedstawienie toatriJne z poy*o- 
'du 1'29-te] poozmicy Konstytucyi Trzeciego Mała 
•rozpocznie ®8ę' o godiz. 7.30 wlecz. Zagai je przemó- 
yien‘ieini prezydent dr. Leonard Stahl. ustępy 

Ja «Pąnfa Tadeusza'1' wypowie dyr. M. Tatrasie- 
j w;a ,  >^ertg pieśni'.1 nairottowyoh odśoi'ewają 
jczłonólowe' Tow. „Harfa", ponadto w kóroert©- 
iwe| częśc’ bihrą udznał na jwyl^itnioisze siły sce- 
'ny Iwowiskeij i orkiestra teatr a hi a. Na zakończe- 
tńó odegirauą aosteiinne Warszawiianka**, opera 
! Alfreda Stadteaia do stów Stan. Wyspańssikięgo,
|w której role główne objęli pp. Ewa Ba'idrowska,
; Konstanty Krugł<wsl!'.l i Tadeusz Łowczyński. 
Z chw":ą fozipoczęcńla przedstawien i  i każdego 

jpunikto programu wstęp ma saię bezwarunkowo 
wzbropioity.

Z powodu licznych zapytań ze strony pubh- 
cznośc: Komitet ebchoau donos. że rerata b letów 
no dziścjsze unoczyiste przedstawienie tiest dc 
nabycia w kaise Teatru rn'ejsk;»gio.

Mlejsoowa komenda skautowy ipodaże dc 
waidórności, że msza skautowia odbędzie sto drwa 
3-go maja O kodz. 7-mej ran® w kościele św. Zo­
fii ul. św. Żoiii.

„Sokół II.“ obóhodzić będzt^ Toczmcę 3-go 
Mała w iDiodzid1̂  2 maja. Obchód rozpocznie 
zWórLa członków w  bujaniu Tow. o gódz 8.30 
ra k). O godz. 9-tfetJ msza św. w kościele św. El- 
żoiety. Wiieczicirem go»te. 7. urcozysty wieczór 
przy współudział: wyhn nyćh sił artystycznych 
'W poniedziałek, dnia 3 mała zbiórka członków w 
budyuiku Tpw. o godz. 8‘30 rart° ce-em gram^ał- 
negio wz'ęcia udizibłu wie ruszy potowej i pochodne

Komerma M. S. O. wzywa wszystkich jx?or 
ków, by w dniu 3-gu maiia celem wcięcia u«iz.iak 
w uroczystości zigiromadzih s'° w swych Komen­
dach dztoipcowyoh w potfTiedżiałek, dn.'a 3-go 
maja Taro, «ak, by punktualnie o godz, 9 nviu 30 

1 mogła się jawić ,ma 'boisku Cytadeli. Wszyscy cztón 
| kowię jąyyić się masą z ętopąkami bez hroty.. 
. Kotmeind̂ uiN M. S. O. kaip. Gayw. Wtkjor, mp.
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Ku uczczeni rocznicy Konstyłucyt 3-*o
Malta cidjbędTe ©tę ^^atojeru Unrwesgsytettt 
żofriiianslkiego KaxSry 14 p. uranów Jazfrywleckicli 
w ix>tii'edzialeik, onlla 3 mafa 1920 r. w feioszarach 
wyżej wym letntowea Kadry przy ul. Łyczakowskiej 
1. 80 pry dstawiomie ‘z urozmaiconym programem.
Poiczijtidc puniktuaMe o ®oidiz. 7-mej wiecz. Bfte<ty 
w' ceirie 10 marek dna 'oficerów i cyw taych. a. 
w csnśie 2 m. dla źoJwerzy °bcycft tor macy’, o- 
rarz programy do nabyciu. Pir-ęy kasie- Czysty do­
chód prze zna zony r.a „Dw Narodowy" Trzecie­
go Maja.

3. Maja w „Gwłeżidzłe". W  jtHijjedztaBek, dwa 
3 ®o mała urządźa stów. ^Gwiazda" w  sak wła­
snej przy ul. FratrcfeakafaWej, uroczysty wieczór 
z współuidz’1 a;f;;wg artystów teatr n in- PP KuJk- 
gowisfrągci i ftotfłowslktegu, orkiestry „Sokola IV"
:! amlaiorów sceny „Gwiazdy". Przemówi1 ks. 
prof. dr. Oónntoey cz. Począ+ck o gada. 7.30.

Czytelnia • Bratnia pomoc słuchaczy Un*w. 
wzywają kolegów dc: stawienia się w ippn^.^a- 
lek 3 -go bm  o- goidlz. 9 rano przi®d gmachem U- 
ijiwersytotu cciem wzięcia udziału grcmialnegoe 
w polay ej mszy św. otraz w pochodzie

Kom:tet zbiórki uani Narodowego Organ iza- 
cyl Narodowej VII. a Odia dzielnicy II.), urzęduje 
w  nPddWelę w szlkcyłe im. Konarskiego.

Zjednoczenie Potokach Chrześcijańskich Tow. 
jijabięcyKźi wz3”w«a swotoh cztonków do zebrania 
^  w  dniu 3-go itfaija o gtodlz. 9.30 u wteflściia na 
Cytadelę, rag ul. Łazarza celem wzięcia udziału 
w mszy poło w ej i w poch idzie.

Nalepki i wydawnictwa Tow. Szkolj ŁmL 
*ą w drwach 2 ? 3-go djo na)by\.«a w  stklepie Komi­
tetu ,przy pJ. Mai yactón 1. 1, (sklep W P Wroń­
skich).

Ks. Arc. dr. J. BHczPy skl złożył na ręce 
Zw&żiftńi Okręgowego T. S. L„ jaiko pierwszy o- 
fercidaw^a kwotę 3000 marek na „Dar Narodowy 
3-igo Maja". ża tetru hojny d;ar składa Związek 
Okręgowy w  tej dbodze na [serdeczniejsze poizię- 
Vow aw*e.

Wydajał Krajowym złciyt aa „Dar Narodowy 
3-go Maifa" k wotę 1000 miarek ąanwast durmne- 
w airfliia gmachu niatTepikami, wydanerni1 przez TSL.

TADEUSZ MICHAŁ NIYTMAN.

Rzeczpospoiitj  Mężnych 1
dfotórzeni w błysk pałasza, 
t  węnącym armat lontem, >
Rzeczpospolito nasza, 
stajem przed- Tob? frontem

W  obozie naszym dnieje, majowy brzask wiosenny. 
Cza* zmienić nocne straże, nim słońce ze snu

[wstanie,
,T zfoudz; gwar w okopach, zwyczajny gwar co-

[dzienny.
Bagnety lśnią od rosy. Las szumi wkrąg...

Świtanie...
1

żołnierska pieśń Cię wita,
Żołnierskim też zwyczajem,
Naszać Rzeczpospolita, 
frontem przed Tobą stajem!

Tam, w kraju, z świąt największe dzłS św ęto
(narodowe!

Dzwon z wieży bije gromki, dzwon z wieży brzm!
[radości.

Głos je®e — Nas dolata — więc odwracamy głowę 
l gwarzym z cicha o Niej, My, Jej żołnierze prości.

W rycerskicłi-ś snach poczęta, 
z przed stu lat wielka Dobo!
Rzeczpospolito święta, 
frontem stajem przed Tobą!

i
Stajem przed Tbą frontem, bo tak Cl się należy! 
My więcej dać nie możem, jak to i nasze życie! 
Niechaj Ci o tern powie błysk oczu twych tol-

friierzy,
O których też wspomnijcie, gdy Wielk Dzień

(święcicie!

Z promiennym Trzecim Majem,
!My, zastęp serc orężnych,

przed Tobą frontem stajem, 
Rzeczpospolito mężnych!

Pierwszy maja we Lwowie.
Włec na placu Gocfcw*kle^o. — Rezoiuoye. — 
Pochću robotniczy. — Pod pomniki «m  Mickiewi­
cza. — W teatrze. — Zfir^nwdz&iiie socyalistów 

żydowskich I ukraińskich,

ŚWIĘTO POLSKIEJ PARTYI SOCYAI [STYCZ.
Lwów, 2. maja.

(mig.) Majowe święto robotników ntialo w mie­
ście naszem przebieg oardzo spokojny, poważny 
i uroczysty. Na pi. Gosie w skiego wzięły udział w 
zgromadzeniu zwołanem przez P. P. S. rpprzej- 
rzane tłumy robotnicze, w  liczbie przeszło dwu­
dziestu tysięcy głów. Dokoła trybuny ugrupowano 
sztandary i tablice z napisami. ?

Zgromadzeniu przewodniczył wi< ęprezes m. 
Obirek. Po zagajeniu wiecu przez rob. Lisiewicza 
przemówił

w  Ar tuj Hauslne..

przypominając tradycyę święta pierwszego maja, 
które od łat 30 obuhodzi prołetaryat. Siła socyal - 
zrmi wzrasta i staje dziś u progu zwycięstwa. Po 
hankructwie kapitalizmu wystąpiła kon eczność 
liorganizowania pracy i produkcyi na inycb pod­
stawach. 'Runęły największe przeszkody dla so- 
cyallzmu polskiego — carat, rzad Pruski i rząd 
austryacki. Mówca nodniósł zasługi klasy :pracu- 
jącej około wyzwolenia j budowania Polski i wska 

jral na zbliżające się zwycięstwo hasła wolności 
narodów i braterstwa ludów, Wkońcu przedłożył 
następującą

rezokrcyę majową:

Powszechne święto proletaryatu świata, świę­
to 1 maja. staje się dziś w okresie bankructwa ka­
pitalizmu, w okresie zdziczen a powojennego 
skłóconych’ narodów, dźwignią do urzeczywistnie­
nia socyal zmu, do stworzenia bezklasowesto .̂ ha 
najwyższym stopniu ludzkiej wytwórczości opar-; 
lego ustroju społecznego, w którym nie będzie ąnii 
wyzyskiwanych "<in' Wyżyskwaczy, nie be&żu, 
nnn.nwiania człowiek* nad człowiekiem stnjc lię 1 
dźwignią ustroju o najpełniejszej i nagłębszej sryu- 
bodzie, na wszystkich dziedzinach ducha. 'Święto 
1 maja staje się dziś jedynym czynnikiem zdolnym 
do zharmonizowania potężnych akordów, które 
iworzy każdy naród z osobna, w przepotężną i 
wyzwalającą całość.

Klasa pracująca polska z dumą patrzy djfrś w 
urzeszłość swoją, pełną ofiar j trudu krn awego, 
na. dzieło urzeczywistnienia własnego państwa, 

.dcic. które stawia ją w szeregu robotników wol­
nych narodów świata. Przez wolną, ziednoczooą, 
niepodległą Polskę staie na t-wardym grucie zreali 
zowania w sposób swoisty swoich ideałów mię­
dzynarodowych. Dążyć będzie do zakończen a 
woiny. do uruchomienia pracy i iei organizacyi, 
odpowiadającej spotęgowaniu.^ ie-i wytwórczości, 
•n e schodząc w  dziedzinie polityki z drogi demo­
kracja.

. Niech żyje zjednoczona; niepodległa Polska! 
Niech żyje międzynarodowe braterstwo ludów! 
Niech żyje socyalistyczna republika polska! Niech 
żyje pokój! Mech żyie polska partya socyalisty- 
ezna!

Rob. Laskowski mówił o nowych zadaniach 
socyalizmu:, odbudowie warstatów i u .ś m  iadamia- 
uhi młodego pokolenia w  duchu gocyali-tycznym, 
poseł Diamand o woli zawarcia pokoju , który je­
dnak musi być oparty o przyznanie praw samo­
stanowienia ludom sąsiedn m, wreszcie przemó­
wiła p. Reizesówna i p. Lisiewcz.

Rozwinął się

°lbrzyirt pochód

za niesionym na czele czerwonym sztandarem i 
przodującą muzyką kolejarzy. Za nią postępowali 
przywódcy P. P. 5., tx>s'owie i radni miejscy so­
cyal ści. Prócz kolejowej orkiestry uczestniczyła 
wr Dochodzie orkiestra tramwajarzy i rzeźjików. 
Płynęli długą wstęgą pocnodu robotnicy K o le jow i, 

Inlejscy oraanizacye piekarzy, krawców, rzeźni-

ków, introligatorów, pomocników dentystycznych 
i t. d. (Niesiono tablice z nap sami: Niech żyje pra­
cujący lud! Żądamy pracy i zawarcia pokoju! 14iech 
żyje cała, wolna, zjednoczona Polska'! W  jedności 
siła! Chleba ; pracy!

iPochód podążył Pud pomnik Mickiewicza, gdz a 
przemówili pp.: Rossyan, Marecki .f dr. Loewen- 
herz.

UROCZYSTOŚĆ W TEATRZE.
*(§) Wczorajsze popołudniowe przedstawienie 

odbijało wielce on zwyczajnych przedstaw en so­
botnich. Całą prawie widownię zapełnili robotnicy 
i robotnice udekorowani czerwoną odznaką majów. 
Przed przedstawieniem znany autor red. Ćwkow- 
ski 'wygłosił bardzo zajmujący, popularny odczyt 
objaśniający postać Sułkowskiego w historyi wo. 
«óle a w tragedyi Żerom«k ego w szczególności 
Następnie odegrano dramat z niezwykłym piety­
zmem, to też oklaskom po każdym akcie tre było 
końca.

JAK ŚWIECILI I M 4JA UKRAIŃCY I ŻYDZI,

■ (§) Ukraińcy w  liczbie k lkuset zebrali się w
sali Tuskiego teatr.u przy ul. Dzaszkie-ńcza, gdzie 
zgromadzeniu przewodn czył p. Kusznir. Refc rat 
o sytuacyi wygłosił p. Czernecki a w dyskusyi w 
której1 zabierało głos kilku mówców, w j^ iło  się 
przemówienie akademika Kwaśnicy na temat ugo­
dy polsko-ukraińskiej. Protestując przeciwko spo­
sobowi jej zawarcia, zaznaczył, że ugoda taka 
może dojść Jo skutku tylko przez bezpośrednie 
porozumienie się dwóch ludów. W tym wypadku 
ludu ukra ńskiego zupełnie nie pytano, to le^ u- 
góda ta ma tylko problematyczną wartość. W  koń­
cu uchwaiono 'Obszerną rezolucyę, która mię6 z+ 
innemi powiada: Protestujemy jak najbardziej
stanowczo i uroczyście Przed socyalistycznym 
pfoletaryatem całego świata przec v' wszystkim 
zaborczym zamachom i przeciw fałszowaniu wuli 
•ftaiszerszych mas ludowych uktaińskiego naiodu 
walczącego o niezależny byt.

. (:§) Na placu Solskich usadowiły sse dwa K'a1, 
"czącc ze sobą stronnictwa, z których każde .śwdę. 
to 1 ma.ia; wykorzystuje do propagandy sprzecz­
nych ze sobą haseł, Na p1 acu Rybim skoncentro­
wała swoich zwoleników małopokska Sekcya śyd. 
,;Bundu“ . Zebrało się około 2000 osób. •

Po zagujeniu zgromadzenia przez robotnka 
'Stolart. p. Picha wygłosili w żargonie obszerna 
referaty na temat zakończenia wojny i sytuacyi 
poi tycznej w Europie adw. dr. Landau i robotnik 
Blumengarten, który domagał się równouprawnie­
nia dla żydów w Polsce i ostrzega! przed syoni- 
śtycznym humbugiem palestyńskim. Po referatach 
uchwalono rezolncyę, domagającą się zakończenia 
wojny ; zakończoną okrzykiem na cześć brater­
stwa ludów i prawa samostanowienia narodów.

Po zgromadzeniu zebrani uformował) się w 
pochód, który spotkał się na ok Maryackim z po­
chodem socyalstów polskich, i podążył dalej na 
ul. Kotlarską, gdzie rozwiązał się pod lokalem sto- 
warzyszenir

*
t

Na placu Zbożowym zebrali sie ..Poalei-sroni 
ści“ . Po zagajeniu zgromadzeń a przez mż. Anz.- 
Reissa wygłoszono referaty, w których oprócz 
spcyalistycznej Palestyny domagano się w Polsce 
faktycznego równouprawnień ?. dla żydów, zniesie 
nia militaryzmu. wolnej, demokratycznej szkoły 
ochrony młodocianych robotników, Zebrani urzą­
dzili pochód po żydowskiej dzielnicy miasta.

M f e l w o S o j s p a ,

t  1079

Złożenie xw:ok ś. p.
Ora Władysława Wiszniowskiego

I> J re k te »r *  s z p it a lu  / T a rn o p o la , d o  g r o b o w c a  fa ­
m i l i jn e g o ,  x  k a p l i c y  c i ie n l - a r n e j  a a  cm< n ta r z u  Ł y -  
c r .a k c w s k lm  o d b ą d z  e  e 5 w  n ie d z ie l e  2 m a ja  b. r. 
o  p o d z ia le  3  p o  p o łu d n iu , ca k t ó r y  t o  o b r z ę d  p o -  
z e s t a la  w d o w a  w r a z  z  c ó r l ą , z n a jo m y c h  z a p ra s z a .
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Z MUZYKI.

Koncert 5. Askenasego.
Lwów, 2-go maia.

W  talencie młodocianego pianisty (ucznia 
(Sahara w  Aikaiilem*: wiedeńskiej), tfkwd wiele war 
łoś ci Szli®! którymi może P. Askena.se spoglądać 
spdkojnite w  przyszłość. Widać na każdym kroku
u. e tylko zapal dla sztuikl?, ,alle i chęć wniknięcia w 
tsfoię Tfflizyczint®} ituierpretocyi, usta^.ezuego pa* 
no wiania wad sobą, mimo, że młcaz eńczy tem­
perament (rzecz talk piękna 0 a może wir* dzona 
affektacyas, wywołuje drwiJlamił nćapokój, iktóry 
w dojrzałym wieka wyjdzie oc/.yszuzony Przez 
duchowe przeżycia i 'da 'S»ę zastąpić przez arty­
styczną emocyę, artystyczny zapał, zrównoważo­
ny sumą 'doświadczeń. P. Asucenase iiia jeszcze 
jednię wielką zafetę: jest bardzo sumieii/ny i nie
przedhodżi nawet wad bardzo drobnymi szczegó­
łami do porządku dziennego. Nitelkoed y nawet i1- 
dasi-e w  tem dążeniu dhwafcbnem bardzo daleko, 
jakby chcat miac^as grv analizować utwór az 
d>| najmnieiszych nnoftuostcK Dlatego czasem 
brak tej wielkie' fos syitretycznei, która jest ce­
ch? patkstów, posiadających to, co nazywamy 
perspektywą muzyczną. Lubuje arę w dźwięko­
wych eksperymentach, lubi, przy nich za­
trzymywać się dłużej, — xo dowód już bardzo 
rozwiniętego zmysłu dla gry kolorystycznej. Jak 
wszyscy nowożytni planiści, taik i p. Askenaisi 
iub.ufje się w  w ek iem  różnćzkowa^u barw, 
zwłaszcza podozas ‘spotKoffuej, cichaj gry. To stwa­
rza .poetyczną nastrojowość, któia szczególny 
wyraz znalazła w  wykonaniu (bardzo pięknem) 
utworów Debussytego, a 'niemniej i Szymanow­
skiego; \antazya t< go ostatniego iworcy była uai 
lepięj wykonana wlaśn-u w  ustępach, nie wyma­
gających wytężonej .siły .uderzenia. Jędrnwść w 
silnych dźwiękach przyjidlz-e niewątpliwie z cza­
sem gdy ustąp' pewna forsowna fondeneya do 
nad-siły, wyniikiatjąca zapewnie też z wielkiego 
te)mipera%|tm 'Musimy z  szczerem zadowoi> 
niem Podnieść, że imteir.i>r,efcacya az’eł Chopina 
b jła bteresUJąca. I tu też inaubardzej zadowo­
liły nais ustępy spokojne 5 ciche. Być noże, iż ar.-1 
tystę niepokoiło Łacno w and się publiczności . na 
tym koncercie obfcnefj, ustawicznie najętej sze­
ptem, tak, że nile mMło wrażenia, fo jest pu­
bliczność odwiedzająca koncerty z wewnętrznej 
potrzeby, a przynajmniej pubbeznosć szczerze 
muzykalna. Wreszcie nie mogę me wyraizić .przy­
puszczenia, że p. Aiskenoise z szczegół nem zami­
łowaniem będlzlie wykonywał nowsze utwory, jak­
kolwiek w  iarmacJe Beethowemo (op. 110) znajerw ały

Z TEATRU.

„ D z i ś  I j u t r  o“ .
Sceny dramatyczne w 2 odsłofcacF Maryi 

z Fredrów Szembekowej.
Lwów, 2 meja.

Błęiktteokr wist a białogłów a, smakująca w  Pió­
rze, nie jest u nas nowością. Prababka jej, .potyka­
jąca się na rymach Safona, czy „uczona Półka", 
zamknięta caia w  cnotę, jak w  rebron z adamasz­
ku, 'zdobyła sobie u nas, jako kulturalnych -spadko­
bierców, owszem, wozięozną pamięć. Inaczej zlgo 
ta musi się ukształtować nasz stosunek do rówie- 
snych nam -pisarek tego typu, które piórem chwilo­
wo wołnem od rodzinnej korespondencji spieszą 
na pomoc zagrożonemu narodowi, przepisując mu 
na wyimaginowane często bóle lekarstwa z domo­
wych, niezawodnych apteczek. Tu niestety prze­
staje działać czar dystansu dziejowego: i rzeczy 
nazywają się po imieniu: naiwność jest tylko nie­
dostatkiem umysłowym, a rzekoma prostota środ­
ków brakiesr dostatecznej kwalifikacyi artysty­
cznej.

Wypisuję to uczciwie, z góry zrzucając z sieni© 
obowiązek rzeczowego oceniania utworu pani z 
Fredrów Szembekowej. Zmuszany w obecnym se­
zonie do ciągłego skalpowania autorów, jestem 
przecież człowiekiem dobrze wychowanym, więc 
rozbiorem tych ,.scen dramatycznych", takim, na 
jaki zasługują, nie chcę rcblć przykrości kobiecie

-się mfejsca bandho ptęfcnPe odegrane ! stytowro. 
Prowadzenie taatotyieny było .na ogól szczerze 
roizWawiajne, nfokiedy głęboko flryczne.

Zebrawszy te -safoiy razetn, możemy tylko 
życzyć mkduc^iicimw artyście, aby jego dalsza 
praca nad sosą doprowadzała dio w yżyir, nta 
które wskazuje jjgo talont

Dr. A<Uf ChybiósiiŁ

S  e  j mV
142 posiedzenie,

Warsz-a^a, 30 -kwiettiia.
(PAT.) Początek o godz 4JO. Po odczytaniu 

interpelacyi zażądał głosu p. RuJ*LL U przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego. Marszałek 
oświadczył, że nie uważa za stosowne udzielić 
głosu w sprawie komisyi konstytucyjnej, która 
wczoraj została załatwiona przez odesłanie jej do 
komisyj regulacyjnej. Odmowa ta wjrwołała ze 
stron?' p. Rudzińsk cg© i grupy wyzwolenia pro­
test tak energiczny, że Marszałek po przywołaniu 
p. Rudzińskiego do portrądku wiykluczyi go na je­
dno posiedzoiiie.

Wraz t  Ruazińsiuni uwśu ta salę grupa wy- * 
zwołeuła.

Potem zażądał głosu d, Srouuko wskj w  kwe- 
styi formalnej. Ponieważ było to już po rozpo­
częciu przemówień a przez Drezesa Urzędu ziefflU 
sk e»o p. Wielkońskiego. Marszałek odmówił udzie­
lenia głosu obiecując udz elić po przemówieniu 
W Okońskiego. Ta. decyzya Marszałka wywołała 

głosy protestu na lewicy.
P. M'ilkuńsk! Przedstawi! spravrozdatiie z 

czynność; dotychczasowej &I. Urzędu ziemskiego 
oraz z czynności zamierzonych na przyszłość. 
Prace Urzędu obejmują parcelacye, prace regula­
cyjne i współdziałanie przy regulacyaoh. Po dzień 
I lipca ukończył komasacyę 2559 gospodarstw na 
Teręnie 41.000 morgów. Urząd opracował ustawę 
o’ przekształceniu banku toin'czego na bank ziem. 
siki.. Mówca przytacza w k.ońcu liczne trudności, 

‘Jrtóre urząd mial do zwalczenia.
Po Wielkońskim marszałek udziel i głosu p. 

Smulikowskiemu a wskutek jego nieobecności 
przystąpiono do pierwszeKo czytan a utsawy o 
taksie dla pisarzy hipotecznych. Sprawę odesła­
no do komisyi prawniczej.

Przystąpiono do ustawy © paperach z bez­
pieczeństwem pupilarnem, kiórą przyjęto w dru­
gi em 1 trzeciem czytaniu. Z kolei przystąpiono do

i tb do tego kobiecie starszej. Orężna rozprawa z 
nią, chociażby najobfitsza w  wesołość, byłaby nie- 
i yoerska. Poiprzestanę tytko na jednej uwadze. 
Przemiana odwartcściowanego dziś społecznie- a- 
le zawsze rów nie wartościowego jako dzieło sztu­
ki ..Wesela" Wyspiańsfkiego na bezwartościowy, 
naiwny do nieprawdopodobieństwa, a przedo- 
wszystkiem nudny „Pogrzeb" — o ileż żywiej zro 
bił to .przed foty n a w e t talk cfo orła niepodobny 
pisarz, jak Laskowski mcigła liczyć na sukces, 
ale w  ciaśniejszem kole, choćby tych, którzy ha­
łaśliwymi, cnyba -przez towarzyskie stosunki i  au­
torką uprawnionymi ok askam- wydawali dość dzi 
wne świadectwo niepode'rżanej przecież, jeżeli 
idżie o zdrowe idee demokratyczne, lv owskiej pu­
bliczności.

Te rzeczy obchodzą mnie tu, rozumie się tylko 
względnie, iako -przenoszące w niewłaściwe miej­
sce akcent widowiska teatralnego. Gdyby nfomiłe 
mi wsteczniełwo spokczne ubrało się w  szatę pra 
wdziwego talentu, uniiałbym w  jago ocenie schy­
lić głowę przed artystą, zastrzegając sobie do in­
nej rozmowy sąd o człowieku. I bywał- tak nie­
raz, że niechętni ideom, czciliśmy pisarzy. Dość 
przypomnieć spór Słowackiego z Krasińskim, ten 
cudowny pojedynek na złote, romantyczne szpa­
dy, w  fctórym było „placem spotkania powietrze". 
Któż z nas, kiedyśmy bjnł nawet bardzo młodzi i 
stali sympatyą bezwzględnie p0 stronie pierwsze­
go z zapaśników, nie poddawał się mimo to ma­
gnetyzmowi sztuki drugiego?

Na nieszczęście z tym drugim tecnmi- 
strzem, z nieśmiertelnym dziadem połowy na-

sprawoHaifa w  sprawie dalszej eirfiSyi biletów 
■KKP.; sprawę uzasadniał iposeł Rząd, poczem 

Przyjęto ustawę w  drugiem i trsęciem czytauiu.
Przyjęto również ustawę o Kstacłi sicaroc- 

^ych jakie mają być wypuszczone dla zaspoko­
jenia w marę Potrzeby bieżących wydatków 
skarbu polskiego.

Warszawa, T. maja. 
w. i .) W  dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia Serniu p. Maarlstal (Z. L . N.) stwierdza, ża 
sprawa serw) tuto«  

ód kilku dziesiątków lat jest jątrzącą raną na ciele 
społeczeństwa. Klub mówcy podtrzymuje paragr, 
10, 31 i 32 projektu rządowego, które ku jego zdzL 
wieniu zwalcza stronnictwo p. Skulsk ego. Co do 
wywouow p. Kowalczuka, podnosi mówca na prz$ 
kładach, że komisarze włościańscy nie działali na 
n ekorzyść większej własności. Omawiając art. 31 
ustawy, oświadcza się za wnioskiem większości, 
t. j. za redakcyą rządową. Oświadcza się takża 
za projektem rządowym co do ustalenia okresu, 
wedle którego ma być wyipośrodkowana cena za 
serwituty. Zdan em moWoy zanosi się na to, ze 
Pu zniesieniu serwitutów powstaną serwituty no­
wel daty. Ustawa o zagospodarowaniu odłogów, 
pizepisy do ustawy o drzewie budułcowem na od­
budowę, rozporządzeń'a p. Bartla nakładające na 
lasy prywatne obowiązek dostarczania budulcu 
■nawet dla przyszłych pogorzelców, 8ą właśnie 
próbą utworzenia nowych serwitutów.

P. Gałka (p. S. L.) oświadcza się za jak naj- 
szybszem uregulowaniem sprawy serwitutów, 
gdyż dalsze trwan e stanu takiego jak obecny by­
łoby niebezpieczne nawet ze względów politycz­
nych. 1?. Chamlie>wski oświadcza, że fundamentem 
reformy rolnej jest reguiacya serwitutów. Uregu. 
lowanie serwitutów leży także w interesie wło­
ścian.

P  Pomarańfhl (P. S. L.) sprzeciwa się dobro- 
u'olnym układom w sprawie wykupna serwitutów 
i żąda revńzyi odnośnych układów, już zawar­
tych. Ze względu na niewielką ilość obecnych na 
salł posłów

odroczono dalsza dyskrayę
względnie głosowanie do następnego posiedzenfo,

P. Barlfok! zabrał głos w spraw e formal­
nej odmówienia udzielenia etosu p. Ri-dzińskiemu.

Marszałek: P. Barlick5 przyznał, że art. 13 
nie dawał p. Rudzińskiemu prawa do zabrania gło­
su i że należy to do władzy dyskrecyonalnej mar­
szałka, Marszałek udzielał dotychczas bardżo czę­
sto głosu poza porządkiem dzienym, ale - tylko 
wtedy, jeżeli roseł był osobiście zaczepiony, albo

szych błękitnych, ma parni Szembekową chjba ty­
le wspólnego, że ile razy natrą na nią zbyt silnie 
stłoczone na scenie kmiofki i postępowce, wtedy 
do „kuz?Tia Zygmunta" ucieka się po suk lrs, — 
■najczęściej w  postaci frazesui Bo przecież mięozy 
nią a nim jest przepaść czasu, góra idei, których 
przeskoczyć, czy obejść niepodobna, choćby nai- 
dźwięczniejszą tyradą. Więc lista z zasługami na­
szej karmazynowej przeszłości, brzmiąca jak wa- 
ryant z „Przedświtu", wydaje zgrzyt nic dlatego, 
żeby mieściła w sobie jakieś fałszerstwo dziejowe* 
ale, że w  obecnem ukształtowaniu świata jest zbę 
dna. I nietyłko ona. Zbędne jest wszystko, co mó­
wią ci niby dzisiejsi,a zgoła nie rozumfojący dzi­
siejszego życia ludzie, wszystko aż po koniec, prze 
drzeźniany z „Psalmów" z ta*kim spokojem; jakby 
się nic nie zmieniło od czasów, kie'dy powstawał 
„Katechizm dem kiratyczny" i wadził się okryci 
pseudonimami .panowie Prawdowski i Frawdzicki. 
Spóźnione zbawienie niesie autorka narodowi w  ih 
tencyach niewątpliwie najlepszych, owszem, stara 
się o pewną bezstronność, pozwalając jednemu z 
młodych arystokratów bez przerwy ziewać t być 
„bez dogmatu", a nawet wypowiedzieć jedyne go­
dne oklasku zdanie: „Ja>k'e to jest wszysntc nu­
dne". Niestety infencye, nawet z dodatkiem wma­
wianej w widza bezstronności, nie stanowią jesz­
cze o wartości utworu scenicznego, na jaki 'paso­
wano to udyalogowane gadu — gadu.

Publiczność nie będzie chyba za ostatnią pre­
mierę wdzięczna kierownictwu teattraiaenju, 
które' nie po ra.z pierwszy zresztą składa dowód 
złegr smaku. W  tym wypadku przecież sprawa się
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SZCZOTKI!
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Najpsczirfnl Js*7 tygodn k sutyryciny w Polsce.
N i e z a w i s ł y  o r g a n  sa ty ry  politycznej.
f l a j m . i s  .3  l e k t u r a  w sezonie podróży w góry, M d morze i do

zdrojowisk.

W erc&r msrachlsj „SZCZOTKA*
współpracują: J»n Kasprowicz, Edward Słoński, Stanisław Wbsyle- 
wsKi, Jnn Lemaóslli, Włodzimierz PerzyńsKi, Henryk Zbierzchowski, 
Benedykt Hertz, Adam Zagórski, Jerzy GurarowsKt i wielu innych.

Efzlał Llustrecgl „S7,CZUTHA‘*
zasilają: Maryi Berezowska, Winda Reicherowa, Wacław Borowski, 
Kazimierz Sichulski, Władysław Jarocki, Edward Głowacki, Kamil 

Mackiewicz, Bruzioa Gęstwie J i, Kazimierz Gru* i w. i*

Ktireosimn lHsr.-afysyeina
spoczywa w ręhu pp. Kazimierza Grusa i Henryka ZbierzchowsKiego.

Cena polet&nczego namera 4 Hk.
D o  n a D y o l e i  w e  wszystkich b iu rach  d z ien n ik ów

i trafikach .

Makcye. Adminlstracya 1 Eh^ujcya
L j ów, u3. Sokoła 4. 1098

jeżeli nie miał sposobności w  najbliższym czasie Po odesłaniu szeregu wniosków du odnośnych 
swego stanowiska deklarować. W  wypadku o-bec- ..onusyj, odroczono posiedzenie. Następne odbę-dz.e 
nym prawa yoszta do Komisyi regulamin, celem się we wtorek o godz. 4 .po południu, 
przeprowadzeń a dokładnego 'śledztwa a w  naj­
bliższy piątek ma być sprawa przedstawiona na 
Porządku dziennym laby.

Pociąg tumusowy z Gdańska do Lwcwa vj dredze!
Uroczyste wysłanie pociągu z Warszawy.

W nr Jzawa, 30 -k letn ia, mało uczęszczanym dworcu Warszaw a-Pr aga za­
wczoraj po południu na spokojnym zwykle i panował ruch osobliwy. Przed dworcem stoi kilka

samochodów. Wychodzimy na peron. Odbywa się 

składanie pociągu ta n  us. „JGctańsk-Lwów14.

Między manewrującym; wagonami 1 parowozami
wadzimy sporą grupę : sóo Wśród nich jedna tyl­
ko przedstawicie ka płci pięknej — pani ministro­
wa Bartlowa, któca jako radna miasta Lwowa tem 
żywiej interesuje się przedsięwzięciem, mają^em 
odbić się znakomicie n?. stanie aprowizacyjnym bo 
haterskiifcgo grodu

Sp strzegamy p. ministrów aprowizacji Śli­
wińskiego i kolei Bartla, wiceministra aprowizacja 
Zaborowskiego, dyrektora eksploatacyi kolei Czap 
skiegc, wiueprezesa cfyrekcyi warszawskiej MBkuI 
skiego, sekretarza osobistego ministra aprowizacji 
Pogorzelskiego i innych.

P. ministur kolei, podczas gdy posuw# się 
wolno

oibizymi pociąg c9ą«n5°ny przez parowóz 
rykańskl

baldwina, infoa muje obecnych, iż Puciąg ten skła­
da s'e z 50 wagonów 15 t nowycn. Pociąg ten sta 
f t  kursować będzie pomiędzy Gdańskiem i Lwo­
wem w tym samym składzie, dowożąc żywność 
z Gdańska, Jak Już wiadomo, taki sam poc ąg 
Gdańsk-Kraków został uruchomi ny 24 bm. Wkrót 
ce uruchomione zostaną pociągi Gdańsk-Łódź, 
Gdańsk-Zagłębie itd.

O godz. 3.15 pociąg ■rutzjrl i wkrótce znikł w 
oddali, za kilkanaście dini ten sam pociąg, tylko że

z pełnym ładunkiem bie.utkłei mąk| amerylr »a- 
skM

ittp. przysmaków zawita do Lwowa, Że wJitaay 
będzie przez ludność tam tejszą owacyjnie, nie wąt­
pimy.

kompTkuje. Wystawienie sztuki pani Szembeko- 
*vej w święto 3-go Maja, kiedy tłumy spieszą do 
teatru [ako do 'krynicy zdrowia i siły narodowej, 
Ndne zetknięcia z twórczością nieskazitelną, na­
prawdę wielką, piętnuję tu jako nadużycie, uchy­
biające powadze dnia.

Stanisław MaykowSkL

^-WarsMTwtanka", opera w 1, akcie A. Stadte- 
ra, wedle słów St. Wyspiańskiego.

Lwów, 2 maja.

Szlachetne są* dążenia dyrekcyi, popierające 
rozwój sztukj rodzimej. Przyznajemy to szczerze 
i  uznajemy. Nie ulega mimo to wątpliwości, iż np. 
między niedawno z ta/k w lelkiem powodzeniem 
wystawionym Różyckim a Stadlerem Jest jednak 
Tóżnica.Czy dlatego (spyta ktoś może) nie należało 
wystawić rej opery? Uchowaj Boże! Wystawienie 
jej nakazywały względy wobec młodego kompo­
zytora, gdyż nietyiko widok i wykma/nie dobrych 
idzieł 'pomagają rozwijać się dalej, hraki uzupełniać. 
Teatr dat więc możność 'kompozytorowi usłysze­
nia przedewszystkiem, iż muzyka jego broczy wy 
deptanym gościńcem, wyznając przyiCm komuni- 
ptyczną zaisadę: co twoje — to mojeł Przytęm ko­
munizm ten źle wybierał, gdyż tworząc muzykę 
dla utworu tak silnego jak „Warszawianka", nale­
gało się c,przeć przynajmniej o wzory równie sil­
ne potężne, a nie o miękki, słodki styl Pucciniego, 
łub Gounoda. W izye Maryi-Kassandry w aryi o 
Żafci&i miękkiej, słodkiej melodyce czynią wraże-

| nie raczej karykaturalne, To zupełnie tak ś?mo, 
jak gdyby Strauss'wska „Elektra" śpiewała a la 
Mami czy Heaida. To samo oczywiście dotyczy 

: postaci Chłopickiego, niewydobytej w  muzyce Sta- 
,;dlera, również nie podkreślone zostało wejście tej
0 staci żołnierskiej, czyniącej niezapomniane wra­
żenie, cnoć to są momenty, dające wielkie pole 
■kompozytorowi. Stadler utrudnij sobie sam zadaę 
nie, wybierając — jako Ib ret o — genialny utwór 
Wyspiańskiego, utrudni zaś przedewszystkiem 
dlatege, iż wahając się zapewne między specyfi­
cznie polską a interoacyonamą muzyką, uczynił }ą, 
jak ktoś trafnie się wyraził, bezpłciową. Z drugiej 
strony przyznać należy, iż Stadler to, oo napisał, 
napisał zręcznie, mimo, iż kapelmistrz nie musi 
być kompozytorem. Kto pamięta wystawienie

1 „Wai szawianki" or^ez Pawlikowskiego — ten 
! doznaje takiego mmM więoej uczucia, jak gdyby 
ujrzał Walkiryę... na noszach.

BindrowSka, jako Marya, była na czele. Zbyt 
dobra śpiewaczka i aktorka, roli nie popsuła, choć 
nie leży ona w  jej zakresie. Mniej zad owe li t tym 
razem Krugłowski w  roli Chłopickiego. Brakło mu 
wielkości, spiżowości. W  mniejszych partyach 
afisz wymieniaj: Greej, Lowc zyńskiego, Hornera. 
Oklasków i kwiatów było d-żo —- lecz czuło się, 
że jedynym tryumfatorem jest tu ktoś nieobecny, 
jedyuym zwycięzca choć nie pod lego adresem te 
kwiatj', jedynym twórcą: śraitisław Wyspiański,

Michafria Szwarców iw.

ftuch pociągów no otwarciu granic.
Kraków 30 kwietnia.

(PAT .) Dyrekcya kolei państw, w Krakowie 
ogłasza: Dla uniknięcia nieporozumień wyjaśnia 
się, że po otwa ciu grani Państwa tj. od dnia 
1 maja br. o p 24 będzie bieg pociągów nr. 27, 
23, na szlaku Bogumirt-Lwów nr. 15, 22, na 
szlaku Dziedzice-Lwów nr. 1113, 1213, <3113 na 
srhku Skawina-Sucha-Za opane nr 6114, 1214
1114, 44 ńa szlaku Zakopane-Sucha-Kraków na* 
dal aż do odwołania wstrzymany. Natomiast 
przywrócony będzie bieg pociągów ekspresowych 
Paryż-Warszawa i z powrotem. Pociągów nr. 19, 
136 Kraków-Cieszyn i z powrotem. Pociągów 
nr. 19, 13G Kra !.ó v-Cieszyn i z powrotem oras 
pociągów nr. 20, 66, 167, 36 na odcinku Oświę* 
cim-Dziedzice na szlakach Bielsko-Żywiec i Kar- 
wina-Bielsko dobiegać będą pociągi osobowe aż 
do stacyi końcowych, a na szlaku Dziedzice* 
Piotrowice wzgl. Karwina poza wstrzymanymi 
nadal pcc ągami Nr. 27 i 28 ruch normalny. Na 
szlakach Tarnów-O.łów i Nowy Targ-Suchawola 
dobiegają poc ągi osobowe już od 23 kwietnia 
br. do stacvi końcowych. Również utrzymany 
będzie nad. 1 bieg pociągów nr 65 i 66 między 
Dębicą a Rzeszowem.

mm

APOLLO
D ZIŚ

prześliczny dramat 5 aktowy, we­
dle znakomitego autora Henryka 

BataMłe1* :

CZAR
(Ucuchentement)

Ostatnia nowość słynnej włoskiej 
wytwórni . M a d u ż a * ,  — 975
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Tryumfalny poebid zwycjisSiiei Ranlrofsnzyayi 
Kulisy a i pafislwa cssienns zmieniała orysnlasyg! 
Zmierzch rzędu sowietów!

Siczownicy bolszewiccy poddają się naszym wojskom!
Nieprzeliczony materyał wpadł w nasze ręce ! 

B L o m u n J s r e n s r a i n e s o .
Warszawa, 30. kwietnia. woli drugfej brygadzie strzelców siczowych, we. 

Wojska nasze w zwycięskim pochodzie zaię* dle dotychczasowych obliczeń, wynosi 32 aż r:ł z 
ly Żmerynkę i W  mficę, gdzie witano radośnie ich kompletnymi zaprzęgami, 150 karabinów majszyno
wkroczenie. Na odcinku Kozia ty n zajęto szereg wych, około SM karabinów piechoty; radiostacyę 
miejscowości. Przejście przez rzekę 'lotoref z o  , i znaczne ilości koni. Nasza dywizya. operująca na 
stało zajęte i obsadzone przez nasze wojska. Szcze- półlnioc od WIwntty, zmiaikomi tym manewrem na 
gólnie zac ętą walkę toczono o miasteczko Mlelin, Kalinówkę r Holendry' odcięła odwrót cofającym się 
w obronie którego uczestniczyły chińskie odziały, oddziałom bo-szewteł m. pr.-.yc/.on-, jeden odezol 
Miasteczko zostało zajęte po dłuższym boju, .przy- pi©choty odciętej od sił głównych wytrzymaj 
czem zdobyliśmy kilkanaśc e dział, bardzo dużo wszystkie kontratak ndeprryłaclełt, nie (tając mu 
karabinów maszynowych i ręcznej broni. Zdobycz się przebić wzdłuż t-oru Judek^ftgo- Re/zui1 atein 
nasza w taborze kolejowym wynosi 100 parowo. tycSi walk było zupełne rozbicie nieprzyjaciela, 
zów l 1300 wagonów-. Wzięto również 'diti a p.;c ą- Wzięto około 8.000 Jeńców, atohyto 2 pociąg pa(n- 
gów pancernych. W  Żytomierzu i Berdyczowie ceme, 10 dział i klkadtefjsiąjt karabinów maszyno- 
zdabyły nasze oddziały kilka czołgów 1 Jedną wych. Wedle dokładniejszych obi czeń, zdbbycz 
eskadrę Iotn czą. Walczące dotychczas po stronie nW-a na Jednym tylko odcinku Koziatyna wynosi 
bolszewików brygady ukraińskich strzelców si- 8.000 jeńców, 14 armat, 190 karabinów maszyno, 
czowycb złożyły w większości broń i poddały się. wych, wielką ilość taboru kolejowego, pociąg pan. 
Ozółem Hczba rozbrojonych sfczowników sięga c©mv, 7 pocągów sanitarnych, 1 samochód pan- 
12.000 ludzi. Na Litwie i Biatorusi sytuacya ogółem cprny. wiele s^mscłicdów zwykłych, kilka aero- 
niezmien ona. ; planów, zn?c?ny tabor i dużo Hies© maieryału

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego, wojennego. W  Berdyczowie wzięto 1 tank i auto.
Kaliński, pułkownik. i  mobil pancerny. Podnieść należy bohaterski© peł-
Warszawa. 1. m aja . jit« pośw"ęcen4a zach w? me się naszych • dd-dftłów

Rozbita armia nieprzyjacielska ©tria się w dal- t^d Białopolami patrol ułanów 14 pułku, prówa­
szym ciągu w bezładzie. Na oddnku Źmerynki i dzony przez podporuczil ka Galinkiswiciza, zaata- 
Winnicy zajęl śmy linię Stanfeławczyk-Oniewan kcAyał cofajncę się oddziały piechoty bolszewickiej, 
P  sarówka. Zdobyliśmy liczhy ta bór k«ŁcjOwy, ra- v?4pf’Ył automobil pancerny, 15 parabinów maszy- 
■J( słacvę i wie© noobl czouego Jeszczemator^słtf'|Mwyoh i wzidl 130 jeńców.
kolejowego. W  Winnicy wzięto 21 dział, składy 
•y-tyleryjskie armiu cyJne technilczne, pociągi panu 
c®rne, szpitale wojskowe i ogromne magazyny ży­
wnościowe. Ma<eryał wojenny na wziętej do nie-

Na Poles u, Białorusi j Litwie sytuacya nie. 
zmieniona.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik.

Jakim wagonem pojechał Naczelni t.
W a r s z a w a ,  1 m a ja .

CTelef.) (m ) Z  koresponden^yi z frontu za­
znaczyć należy, że naczelny wódz wyjechał na 
front wagonem, którym podróżowali kolejno car, 
Kiereński, Trocki i Petlura, a który to wagon 
zdobyty zosta ostatecznie przez wo,ska generała 
Listowskiego.

SYTUACYA NA FRONCIE.
. Warszawa* 1 maja.

(Telef.) (m) Z korespondent yi i sprawozdań 
dochodzących tu z frontu wynika, że przeciw ar- 
m'i potlstoM operują 3 armie czer yone, i leżącą 
da przynajmniej po 20 dywizyi. Gfólwna ich ko­
mendy znajdują się we Wielkich Łukach, w Odes­
sie iiw  Kijowie. Od Zmerynki do Prypec! operuje 
5 dywizyi bolszewickich. Posiadają one w  rezer- 
w e  tzw. oddziały ekspedycyjne, składające się z 
ludzi dobranych i zaufanych. Oddziałów tych uty 
>wa się do tłumienia ruchów powstańczych i przy­
prowadzania porządku. Dywizya 12 posiada flotyl­
lę na Prypeci, zł:żoną z 44 statków różnych ty­
pów i pojemności, 1 komendą w Czarnobylu. (Jak 
wiadomo Czarnobyl został Już zajęty). Statki te 
mają dostateczną ilość artylerii lekkiej a nawet 
ciężkiej. W  kierunku na Smoleńsk operuje 6 dywi- 
zy». Na odcinku w  okolicy Mózyrza na Bobrujsk 
koncentrują się znaczne siły. Daje się zauważyć 
wielkie przegrupowanie sił bolszewickich. Z Kau­
kazu ściągnięto 5 i 6 dywizyę. Ze wszystkich tych 
ruchów widać, te bolszewicy gotują Jię do decy­
dującej rozprawy. Jak wynika z komunikatów 
sztabu generalnego, na północnym odcinku frontu 
panuje względny spokój. Zdaje się jednak, że bol­

szewicy zamierzają tam przystąpić do cfe,nżywy, 
ażeby w ten sposób spróbować przeciwdziałać 
wielkim postępom wojsk polskich na froncie połu­
dniowym.

Według wyjaśnień udzielonych koresponden­
tom w miejscu postoju przez oficerów, bolszewicy 
przygotowali ogromne siły wojskowe w  tym ża­
rn arze, aby podjąć decydującą ofenzywę przeciw 
Polsce. Teraz zrozumiecie Panowie — mówi? in­
formujący dziennikarzy oficer — dlaczezo bolsze­
wicy che eli pertraktować dopiero po uprzedniem 
zapewnieniu sobie rozejmu. Układy bez rozejmu 
nie miały dla nich wartości, bo chciel przedtem 
dokonać na tyłach przegrupowania wojsk, na tych 
tyłach, nad którymi objął teraz komendę sam 
Trocki. Przeciw bolszew kom — objaśniał dalej 
oficer — stoją obecnie 3 nasze armie gen. Iwasz­
kiewicza z południa, gen. Listowsk ego w centrum 
i gen. Szeptyckiego z północy. Niebawem także 
i ta trzecia arm a może być wciągnięta w bój.

BOLSZEWICY PRZYZNAJĄ SIE DO KLĘSKI.
Wiedeń, 1 maja.

(Telef.) (fr.) Z Moskwy donoszą: Niespodzie­
wana ofenzywa wojsk polskich zdołała wzruszyć 
linię armii czerwonej. Wojska polskie posiadają 
olbrzymią przewagę i pod naporem ich musiała się 
wycofać w wielu miejscach czerwena anmia. Kijów 
został poważnie zagrożony. Wojska polskie posu­
wają 5 ę w kierunku połudn., przekroczyły rze­
kę Teteref, przedme oddziały czerw nej armii wal 
czą nad Irpeniem. Wojska polskie jednak nie dos‘a 
ną łatwo Kijowa. Kijów musi zostać ocalony i mu­
si pozostać stolica sowieckiej Ukrainy

POLSKA KONNICA KOLO JAMPOLA.
Wiedeń, 1. mają.

Telef.). (fn.). Z Bukaresztu docoszą: Według 
informacyi nadchodzących z nad Dniestru polska 
konnica pojawiła się w okolicy Jam pola. Armia 
bolszew cka cofa się 'bezładnie w kierunku wscho­
dnim i południowo wschodnim w  panicznym poplo- 
cąhu, który ogarnął nawet i koła of cerskie. Każdy 
stara się tylko ocalenie własnego życia.

ODWRÓT W POPŁOCHU.
I Wiedeń, 1 maja.

(Telef.) (fr.) Z Bukareszt;, donoszą: Według
wieści nadchodzących z za Dniestru, wojska bolsze 
wickie w popłochu opuściły Winnicę, Bracław, Li- 

i powiec. Ostatni próbowały stawić opór, jedna- 
jkowoż wobec gwałtownych ataków ze strony pol­
skiej cofają się dalej.

S o w ie ty  e w a k u u ją  K ijó w !
Wiedeń, 1 maja.

(Telef.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą. Wśród 
armii czerwonej panuje p'płoch. Rozbito oddziały 
straciły ze sobą zupełną łączność i cofają się bez* 
planowo.

j W  Kijowie zarządzono ewakuacyę. Władze 
wywożą składy i magazyny armii sowieckiej w ta 

1 kim bezładzie, że niektóre stacye kolej-we są 
wprost zatarasowane wagonami, co znowu utru­
dnia odwrót armii sowieckiej.

M & P E S Ł S I M f L ___________

Dziś w niedzielę w kinoteatrach

NARYSIEMUt i KOPERNIKn
po raz ostatni dramat psycholog, w 6 akt. d. t.

Ik  CELsBEM
W DNIU 3. MAJA 1920

PREMIERA
najwspanialszego arcydzieła franc. 

SERYA I. 8 AKTÓW p. t.

OSKARŻAM
(Taccuse) 1121

O f i a r n o ś ć .
Na ochronkę Piłsudskiego » Personal Mag. 

san. N. D. (Zybli iewicza 33) zamiast kwiatów 
na trumnę ojca naszego współpracownika sierż. 
Repy, składa 65 Mk.

Dla ociemniałej staruszki: S. J. 70 Mk. 
Dla okaleczałej staruszki: M. D. 5 Mk.

jz?
o d n ow ić  p rzed a ła fę  !
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N A D Z D S Z i A N E i ,

Ozlfi raz ostatni. W i e l k i  s e n s a c y j n y  dramat w 5*ciu aktach z  tajemnic życia Hindusów

1(1/ZATRUTY SZTYLET
\J_1 V  w giownej rotr stawny artysta JO B  D E B S  ze współudziałem naj-

wybitniejszych artystów

URNA SEN1RAHI9Y.OJ jutra wspaniały dra­
mat w 4-ch częściach

Bezprzykładne zwycięstwa —  zmienią
ustosunkowanie koalicyi do Polski

I podniosą wartość waluty polskiej I
Wiedeń, 1 maja. 

(Telef.) (fr.) Prasa amerykańska poświęca 
wiele miejsca zwycięskiej ofenzywie polskiej, któ­
ra podniesie niewątpliwie stano wisko Polski i zmłe

hi jej 'ustosunkowanie do. mocarstw koalicyi. P n- 
I ćl tern z be^przykładinyiri w' dz ej&oh sukcesami 
póisktmi związane niewątpliwie jest podniesienie 
Ŝ ę wartości waluty pci-stoilej.

Polska będzie jedną z największych potęg świata!
Entuzjastyczne głosy prasy szwajc,!

Wiedeń, l maja.
(Telef.). (fr.), Cał# praoa eropejska wyraża się z 

nadzwyczajnym en+uzyazmem o airmil polskiej. 
Prasa szwajcarska pi dnosi szczególniej fakt, iż 
młoda armia polska, zorganizowana w  przeciągu 
tak krótkiego czasu, zdołała dokonać czynów tak 
śwetnych, na jakie nawet armia niemiecka w cza­

sie swego największego rozkwitu zdobyć się nie 
rmgła. Wiele pism rokuje państwu polskiemu świe 
tną przyszłość i stanowisko 'przodownicze na 
wschodzie Europy i przepowiada, że Polska p-zy 
usilnej pracy pokojowej, stanie się jedną w najwię­
kszych potfeg świata.

ANG. DZIENNIKI ZAINTERESOWANE.
Poidhu, 1 maja. 

(PAT.) Radie. Dzienniki angielskie z wLelkierh 
zainteresowaniem omawiają ostatnie zwycięstwa 
wojsk polskich nad bolszewikami.

NIEM. PRA SA ŚLASKA SKONSTERNOWANA.
Bytom, 1 maja. 

(PAT.) Wiadomość o zwycięskimi pochodzie wojsk 
polskich na Ulkraitale wywołała na Górnym Ślą­
sku bardzc słfoe w riażenfte. Gazety -wein., które 
ciągłe donosiły o ciężik em położeniu wojsk pol­
skich na froncie bolszewickim, donosząc nawet
o ,blłiskim upadiku Lwowa, są mocno skonsternp- Ukrainie.

wa«ie. Wśród Po’aków w:ad°mości te wywołały 
radieść i otuchę.

KAPITALIŚCI KOALICYJNI JUŻ GOTOWI.
Warszawa, 2. maja., 

(Telef.) (nr) Pod wpływem wieści nadchodzą­
cych z frontu bolszewick egu, Anglia i Francyą 
zaczynaja zmieniać gruntownie swe ustosunfcowa-i 
nie do Polski i jej spraw.

Kaoitaliśc'. angiesko-francuscy okazują goto-ł 
wość finansowana w porozuirreniu z Polską wszet 
kich planów podniesień ą pródukcyi surowców.ma

d'zy lokalnej, budowa j utrwalenie państwowości
ukraińskiej. Państwowość ta będzie miała charak­
ter czyste denr kraty czny, gdyż takie są tradycyi 
historyczne i układ społeczny narodu ukraińskiego. 

Oczywiście Republika ukraińska zachowa i za 
bezpieczy prawa wszystkich mniejszości narodo­
w y ch — polskiej, rosyjsk ej i żydowskiej. Nie do­
puścimy przytem do żadnych zamachów na1 pań­
stwowość ukraińską!

Dalej mówił araman Petluira, że Uicaina chcia 
łaby ustalić modus vivendi, zabezpieczający poko­
jowe współżycie z sąsiadami

Jak to da się zrealizować — atanfan na razie 
nie wie, jednakże mr że zapewnić, że ludzie, którzy 
wzięli na siebie odpowiedzialność za losy ukraiń­
skiej republiki ludowej, złączeni ideą i wzajemny­
mi stosunkam osobistymi, doprowadzą do popar­
cia sprawy ludu, który .-Kazał dostateczne w naj­
gorszych warunkach ,.wolę państwowy"

Bolszewicy do wszystkich !
Radio t elegraf icz ty nr an:fest sowieGkil

Warszawa, ? maja.
(Telef.J (ni) Jak się dowiaduje Wasz kores­

pondent, sowiety zareagowały na poiSKą Kontr- 
ofenzyWę raidiotelegramem do wszystkich, podpi­
sanym przez Lenina,, Cziczerina, Trockiego ii Kali­
nina.

W  manifeście tym protestują bolszewicy prze­
ciw zajęciu przez ,.burżuazyjne“ wo's'ka polskie 
Zj^omierza i zagrożeniu Kij:wa, W  jednym z ustę­
pów zaatakowany jest Piłsudski, który wedle bol­
szewików jdzie śladem (! ! ! )  Hohenzollernów, pra­
gnąc ża wszelką cenę oddać Pefiurz-e całą prawo­
brzeżną Ukrainę.

Charakterystyczny jest fakt, iż manifest koń­
czy s:e gkirzyikiiettti: „Niech żyje sowiiecka Rosy a! 
Niech żyje s~w'‘edta Ukraina! Niech żyje robotni-
cao-óudjWia republika polska

Finlandya i państwa kresowa zerwały
rokowania z Rosvą!

Wiedeń, 1. maja. ' te| kwesty! wobec zwycięskiej ołeozywy połkkej.
(TCJef.). (fir>- Z rfefcUngforsu doneszą : [Rząd j Jeżeli ofenzywa ta powiedzie się aż do k«ńoa, to bliki sowieckiej i obwołanie Rosyi republiką demo­

kratyczną. Według chaotycznych wi ado, „ośd nad.

I RAKOWSKI OGŁASZA MANIFEST.
Warszawa, 2 mana. 

(Telef.), (m> Raflcowislk1', który — jak wiadoma 
—  .uciekł io» Chartom, wydał mań fest do sowie- 
ebej Ukrainy. ;

Z rłeligih'gfoj*u Uwieszą: 1'ząd 
finlandzki a także i rządy innych państw, do któ- państwa 4e będą już prńwaldzfty rokowuuia otpar-

Na ulicach Moskwy
płynie krew !

Rozruchy wywołali kadeci i socyaliści!
(Telef.) (hr.) Z Hdsingforsu donoszą: W Mo­

skwie wybuchły rozrufchy wywołane przez kade­
tów I sopyałisłów mające np celu obaleń e repuL

rycb rząd Sowietów zwrócił się z prnpozycyą po­
kojową przerwały obecnie wszelkie lokowania w 1

te »a  zapełń, e innych podstawach i w yzyślfają sła-: 
bą sytuocyę militarną rządu sowietów.

,saa

ZMIANA W NASTROJACH FINLANDYI.
Warszawa, 2 mialta. 

(Tolof.). (»n> Zwycięska kontrofemzywa doI- 
wywołała daleko idącą zmianę nastrojów 

w Finteidtyi. Prócz Btsądu, zachowującego z,c'e- 
cyd)owan)« przychylną postawę wobec Polską 
cafeże i wśród s-tnonn ctw lewicowych twyciężE 
oryemitacya pofcka.

ŁOTWA ROKOWAŁA „TYLKO O ZAWIE­
SZENIE BRONI"?

Warszawa, 2 mała.
(Telo/f) (m) Koła otfcyatne łotewskie stwier­

dzają stanowcze, iż rokowania Łoi wy z  Rosyą 
Sowiecką nie wyszły poza perfraktacye o zawie­
szenie bron'-

RUMUNIA WYPIERA SIE NAWET ZAMIARÓW.
Warszawa, 2 mafa- 

(Telef.) (tn) Według ipformacyj (kół toaro-i 
dawnych na skorek: zwydęsk ego pochodu nwzycSi 
wojsk rząd rumuński z wielkim naciskiem demen­
tuje wszelkie wiadomości nawet o zamiarach pod­
jęcia rokowań z sowietami.

chodzących z Rosyi na uŁbaca Moskwy mt&ły wy. 
wiązać się krwiaiwe walki. O ile te wiadomości s ę 
sprawdzą to nolcży Hrzypuwzczać bliski koniec re- 
psiblki sowjetów.

Umowa polsko-ukraińska doniosła dla obu stron.
Wywiad z atamanem Petlurą.

Warszawa, 30 kwietnia. | stanowiska oceniać należy umowę polsko-ukraiń- 
..Warszawskoje Słowo“ zamieszcza rozmo irę iską — akt o doniosłem znaczeniu dla obu słron. 

głównym atamanem Petlurą. Cały świat jest obecnie w stanie wrzenia i
Naczelnik ukraińskiej republiki ludowej oświad, wszelkie przewidywania na daleką przyszłość by

czył, że polityka mięazynar dowa Ukrainy — jest 
polityk? realną, opiera się na realnem ustosunko­
waniu sił i możliwości osiągnięcia wyników po-

ty'by rozwiązywaniem zadania z samemi niewiado 
menii.

'Najbliższem naszera zadaniem jest ustrój

SOWIETY STAWIAJA ANGLII WARUNKI
Amsterdam, i maja.

(PAT.) Dyplomatyczny współpracownik „Dai­
ly Mail’4 dowiaduje się, że rząd sowedki na osta­
tnią notę Curzona w sprawie oditoaHów Deidkima 
■postawił za warunek nacisk nai Poi&kę w kierunku 
zawarcia pokoju, dopuszczenie Litwinowa jako 
zastępcy Rosyi w  Anglii) i uwolnienie Beli Kuhna 
— internowanego w  Austryi.

UKŁa D FRANCUSKO-SOWIECKI.
Lyon, 30 ^ w letnia. 

JPlAT.) Radio. Francya zawarła z Rosyą so­
wiecką umowę w  sprawie wzajemnej wymianv 
'Osób cywilnych i jeńców wojennych.

k o a L i c y a  z a s t r z e g a  s p b i e  w y ł ą c z n e

PRAWO URZADZAMA PLEBISCYTU.
\ł'a szawa, 2. maja. 

(Telef.) (m) Litewskie ministeryum spraw za­
grań cznych ogłasza, iż paryska koufeireneya dnia. 
5 rriiurca złoży^ pia ręce polsk iej protest

we- przeciw zamierzonemu przez ?  Iskę plebisdytoiwi
myślnych dla dohra narodu ukraińskiego. Z tego wnętrzny Republiki ukraińskiej, organizacja wla-1 nA obszarach litewsko-białoruskich. Protest ten
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powołuje się na 87 artykuł traktatu wersalskiego, 1 twierdzi przynajmniej ministerstwo spraw zagr. 
zastrzegający Prawo urządzania plebiscytu wylą- — grozi Polsce w razie przMprowśdtaenial O* L i 
cznie koaiicyi, pod której opieką (!!), bez żadnego tw e plebiscytu aieu/jianl^m. (Wiadomość powyi- 
nacisku (!! ! )  (vide C1 eszyn — przyp red,), ma się! :,zą/przyjąć należy z wielką rezerwą jako pocho- 
o-dbyć całe głosowanie. Nie Polska więc, lecz koa- dzącą z interesowanego a tendencyjnego źródła
łjcya ma rozstrzygnąć kiedy i w jakich warunkach 
ena s.ę odbyć głosowanie. Komunikat ów — tak

red.).

W państwie Taryby zwyciężyła lista polska!
Warszawa, 1 maja. 

(PAT.). Ongain urzędlowy Taryby pctdaje wynik 
wyborów w Kownie, stolicy obecnego państwa li-

tewsik^goj. Cyfry fe są wymowie. Największą 
ilość głoisów otrzymała lista polska.

Wieści z Warszawy.
MIN. AFROWIZACYI JEDZIE DO GDAŃSKA.

War®zawa, 1. maja. 
(Telef.) (m) Minister aprowizacy Śliwiński 

wraz z grupą posłów wyjeżdża 4 maja do Gdańska.

HR. TARNOWSKI NIE WYJECHAŁ Z WAR. 
SZA WY.

Warszawa, I. maja.
(TeleL). (m) Ht. Aidlaim Tarnowski, wbrew do 

« 'Ścierniom nie wyjechał z Warszawy, ale przeby­
wa tam nadal i odbywa ciągle konfercncye z czyn 
•n kami miarodajnymi i premierem Skulskim. U
kizyinmje sę zdalnie, że hr. Tarnowisk-.. powinien 
być .wyzyskany iaiko fachowa -suta dyplomatyczna.

RATTI U PREMIERA.
Warszawa. 2 tnaiia. 

(Telef.). (m) Msgr. Rato złożył wizytę prez. 
ministrów p. Skulski ieimu.

6. śląski węgiel pzzedewszystkiem na 
odbudowę Polski.

Gdańsk, 30 kwietnia.
(P A T ) Jak s'ę dowiaduje wrocławski ko 

raspondent ,Danz. Ztg.“ od członka międzyko- 
aiicyjaej komisyi G. śląskiej uzasad. ia komisya 
rozdział węgla górnośląskiego tem, ż «  węgiel jest 
w pierwszym rzędzie przeznaczony na odbudowę 
Polski.

POLSKA NIE OTRZYMAŁA CAŁEGO PRZY- 
DZIAŁU WĘGLOWEGO.

Warszawa, 30. kwietnia.
(PAT.) Pomimo niewystarczającego na pokry­

cie zapotrzebowania kraju przydziału węgla w  G 
Śląsku i Śląsku Cieszyńsk m nawet i te znikome 
ilości węgla i koksu, które Polsce Przyznano, nie 
były dostarczone w pełnej mierze; mlanowic e 
zaległości w  dostawach górnośląskich wynosiły 
do 30 stycznia br. 266.OO0 ton węgla, a zaległości 
w zagłębiu karw ńskiem do 15 lutego br. 242.952 
ton węgla 1 155.389 ton koksu.

OKRES UKŁADANIA LIST NA ŚLĄSKU 
PRZEDŁUŻONY.

Cietszyn, 1 maja.
(PAT.) Komisya międzynarodowa w  Cieszy­

nie komunikuje: Rozporządzenie komisyi t  23.mar 
ca-br. zmienia, się jak następuje: Okres, w którym1 
władze gminne będą musiały ukończyć układanie 
list uprawniony oh do głosowania w czasie plebis­
cytu, a który miał 'sffę zakończyć 30 ik-wtefn-ia br., 
przedłuża sie do 15 maja br. Listy te muszą być 
przesłane w  tym dniu komisyi międzynarodowej 
,v Cieszynie do zatwierdzenia.

ANTYSEMICKIE NASTROJE AUSTR.
ZGROMADZENIA NAR.

Wiedeń, 30 kwie tnia.
(PAT.). BK. Zgromadzenie narodowo zajmo­

wało się sprawą osltatipitfi demonstracji sfuńen- 
tów we Wiedniu. P. Stricke Gpartya rlaJ. żydów) 
zaprotestował przecilwiko pozostawieniu rektoratu 
v prcif.esoTÓw. którzy wzywali jedynce młąfeież do 
uifcrzymainiia porządku, podczas gdy chodziło tu 
o wiaffleę n*e przcioiwiko żydowskiemu wielkiemu 
kapitałowi1, ale przeciwko studentom żydowskim. 
Zwkszsk ntemiiecki oświadczył, że obwieszczenie 
ausfrr. związku sktafentów # e  było żadną reakeni

m  idleimopsftiraciyą, lecz protestem przacńwfkb ty- 
dtwskierrru pańcwaniu w  Austryi. Reprezenta&Tt 
związku zażądał usunięcia wschodnich żydów z 
wyższych zakładów (naukowyeh i dcą*uszc acnfla 
jedynfie ozwaczmed iTazby żydów innych. P. Pauly 
(partya widkwiitemieckiai) skarżył się rta zaży - 
idtze«we wśacfeńsitó^gw uniwersytetu. P. Kusnschak 
(pairiya chrzęść, spófaczna) zażądał wytfafenu 
z Austry żydów wscbodlnUch, którzy, o jte n leo -  
pwstzczą sami Austryi, powinni być fcfceriniowtani 
w obozach 'toomoeirtraoyjnych. P. Uartntamltł (s-cc.- 
dem ) wystąpi przeciwlko poprzedjirem.tr miow cy 
oświadczając, że to Co zaszło, uchodzić będizle 
bez wszellkitaj wątpfwuści u ludów cywfcowa- 
'Hiych za baiblafrzyństwo. Twierdzenie o zażydze- 
utłu uwiwersyitetu wiedeńskiego jest śmieszpe wo­
bec faktu, że na 24 miejsc fakultetu medycznego, 
jest tyjkio 2 żydów.

W  rriedziełę, 2 maja o godz. 7.30 wiecz. Uro­
czyste przedstawienie z Powodu 129 rocznicy Kotv 
stytucyi 3 mada 1791. Pr zamówienie. „Warsza­
wianka", ojłcpa w  1 akcie Al. Stadler a po raz 2-gi 
w niezmieniontej obsadzie i część koncertowa.

W  poniedziałek, 3 maja o godz. 3.30 po poł. 
po raz 5-ty .jSłekretairzyk czy panna?" kom w 3 
aktach Zofii Wojnarowskiej w piczmien.oraej ob­
sadzie.

W  poniedziałek, 3 maja o godz. 7-mej wiecz. 
Uroczyste przedstawienie z powodu 129 rcczmcy 
KonStyłucyi 3 Maja 1791 po raz 3-ci „Warsza­
wianka", opera w  1 akcie A. Stadlera i „Dziś i 
jutro" obraz famitazyiny w  dwóch odsłonach Maryi 
z Fredrów Szembekowej.

Rępwrkw Teatru wodewtiowac*
(gmach uL Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześnie! w biurze dzietnotków S i So­
kołowskiego, ul. Jagiellońska 5—7).

Od Poniedziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-g-a 
maja o godz. 8 wieczór codziennie: „Cygandiya", 
artystyczna rewia w  1 akcie; „Czarodziejskie 
skrzypce", operetka J. Offenbacha z Dracową, Ri- 
nas i Wesołowskim. Orkiestra 40 p. strzelców 
lwowskich.

W  poniedziałek, 3 maja br. o godz. 8 wlecz. 
Pieśni chóralne pt.: „Trzeci Maj", R. Rinias, tan­
cerka charakterystyczna R*»°, „Próba młlośct'*,
operetka.

Od wtorku, 4 maia codziennie o godz. 8-mej 
wieczór: R. Rimas, tancerka charakterystyczna 
Ribo; .Próba miłości", operetka.

Repertu r teatru llt.-art. „Czwórka" (Rejtana ?).
Program XX. od! pomedzftificu, dł»ia 3. maja 

oodznenme o godz. 7.30.
Prolog — Z. OrWrcz, Andla Kltschman w swe-

=Vn repertuarze, ^Polka kokietka", odtańczy Miła

UMOWA FRANCUSKO-WŁOSKA.
Lyon, 30 kwietnia.

(PAT.) Radio. Rząd francuski zawarł z rządem 
włoskim umowę w  sprawie użycia robotników Kamińska, balerina Teatru Wielkiego w Wa<p&za- 
wł: skich we Francyi. W  zamian za robotników wie, Pauiwta Noisfcowska, p'osenk ltryczne, Ro- 
rząd francuski poręcza oddanie Włochom po 6 ton muałd Gienatsieńsk), jatko „Wojtek Jałówka w, 
węgla za każdego we Francyi zatrudnionego to- mieście", Marek Wiindheim w  swoim: refpwttta- 
bertnika włoskiego j, dostarczenie im 425.000 ton rze> „Wyratował", operetka w 1 akcie T Śłaza, 
soli i kwasu fosforowego. ‘ ! . . . . .  ... . -
6TO? “

(ze seryi „Maks ) Moryc"), muzyka J Bocakorw- 
skiego (M. Gziaiilktoiwiska, P. Noskowska, R. GSę. 
rasteński, Z. Grwiaz, M. Windheim). Konfwujk 
Zbigniew Orydcz.

B łety  wcze.śr;fiej u G. Seiyfarta (AteadiemMa 
1. 6), a °d 6 wiecz. przy kasie.

Remio. Kmufedencyia 'ta była może udważn ejszą X X I^ 6 wlł' ê n,'L1 r* z,̂ c’s® ^  w i®dneni 
od czialsu uikończeiniia w^irty światowej. ''Aszy-scy ’ A

L. GEORGE ZADOWOLONY, 
fos Lyon, 1 maja.

OPAT.). Radio L. George przed^aWł we 
czwartek w Wbite gmin wypiki konferencyi w St.

cziłonkcfde kionferenicyi «tpuścik ją z pełnam rado- 
wó.etnti&m. Talk w  Paryżu, jak w Rzymie panuje Z powodu uroczystego Śwjęła Narod»weo*
przełkn ie., że M h  wytyczne, powzięte „a  tej m ™ Z  A < (M y  L ^ * cg°r'
tonfereir.cyi, są M  uia-jkpsze. Kor.ferenov.a w St. ,i:tea £lro
Rerno _  zakurzy, L  W g e  _  rozwuła wszel- i ^  
kie pogłosk; co dP nieporozumienia francuska t y rI? £ ? n nnf .  f  ^
a m W e g o .  Traktat wensafsk będste ii * * 1  S T / w i l n l ^
dyrektywą patyki europejsit.ej. Ghowiazrdcm Zw‘m e  wesołych jaskółek ia-
naszym i W s z y s M  nych jest c z l  ^  ® * rf r*  ' 2  *
w „ e n a d  jego wtffcMatam. L. Ge^rge oświać- 3 ^ * ^ ’ ^ ^ a i ą c  mk zwykłe n 
■czył, że członkowi konferencyi są zgodni w  kwe : c /OA T , cA .
* i  m m i v  Spal. m m  b«d, " iy  n » -  L „  P^ A * S ”  ^  PW f IV'  * W * L
* n * * n  o U M m i  * «w * t  C  k0,a w w k w M
RosśA to. L. George oświadczył, że konfereneya ,z PiiTVZa’ w  sprawę ztircwia p. P*Izą na(StąpiłP
uznała donMsłofść ;podtięc 'a 
wych z tym kpaiiem.

stosunków handlo-

IDĄ CZASY, KTÓRYCH ZNAMIENIEM BĘ­
DZIE WYŚCIG PRACY, JAK PRZEDTEM BYŁ 
WYŚCIG ŻELAZA, JAK PRZEDTEM BYŁ W Y­
ŚCIG KRWI.

KTO DO TYCH ZAWODÓW BARDZIEJ 
PRZYGOTOWANY BĘDZIE, KTO W  TYM W Y­
ŚCIGU WIĘKSZE DOWODY WYTRZYMAŁO­
ŚCI ZŁOŻY, TEN W  NAJBLIŻSZYCH CZASACH 
BĘDZIE ZWYCIĘZCA, TEN POTRAFI UTRZY­
MAĆ TO, CO ZYSKAŁ, ALBO ODROBIĆ TO, CO 
STRACIŁ.

(Józef Piłsudski).
(„Liga pracy" — Warszawa — Czackiego • 3/5),

K R O N I K Ą
Repertuar teatru miejslrego.

W  niedzielę, 2 maja o' godz. 3-ciej po poł. po 
r»z 12*ty „Wąsy i peruka" kom. w  3 akt. J. Ko- 
rzeańowskieigo.

znaczne pogorszenie.
(RAT.) Dmowski w Paryżu. Pierwszy dolega, 

polski na konferencyę pokojowi p. Roman Dmow 
ski, po, ukończeniu .kuracyi w  Algierze, przyjechał 
do Paryża.

(PAT.) Powołanie lekarzy. Rada ministrów na 
posśledizen iu z 29 uó. m. przytęła. między 'nr.ym' 1 
projekt ustawy, tyczący zniesienia państwowego 
urzędu dla spraw powrotu jeńców, uchodźców ! 
robotników, którego agendy obejm e urząd zagra­
niczny, oraz ustawę o powołaniu dyplomowanych 
lekarzy do czynnej służby wojskowej.

(PAT.) Nuncyatura w Berlinie. Dz enntki wa. 
tykańskie donoszą, że Papież zamierza utwórzyf 
nuucyiafurę w Berlinie.

(PAT.) Dzienniki francuskie kosztować będą 
począwszy od 1 maja br. 15 centhnów.

(PAT.) Amerykański kofmtet walki z  tyfusem 
zakłada szpitale na ziemiach wschodu ch z udzia­
łem Polskiego Czerwonego Krzyża. Urządzenia 
szpitalne nabyto w  Poznaniu. Szpitale maja być 
otwarte w  dniu 1 maja br.

(PAT.) Pociąg Praga-ź-Rzym. Z Prag; donoszą, 
że od I czerwca br. zacznie kursować speeyafay
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m i  PREMIERA i ttBtetn IA7AR0RCAM |1, HatflCKl ll
O ry g in a ln y  film wvtwórni Ermolewa w Moskwie znanej z wykonania dramatu „Ojciec Sergiusz"

SHYLOCK z ŻYTOMIERZA
ponury dramat w małomiasteczkowej rodzinie żydowskiej w 5 aktach.

Ponadto doborowa komrdya. Muzy* a na motywach żydowskich

pociąz m iędzy Pragą a R zym em ; czas jazdy trwać 
' ędzie 44 gddzm . Po ci a?  ten będzie przejeżdżał 
orzez Pilzno. Cltsb (Eger), M onach um, W eronę, 
Bolonię i Rzym . Zam ierzają zaprow adzić rów nież 
T ociąg  eks,pres pom iędzy P ra g ą  a P a ry ż e m  przez 
S trasburg. C zas jazdy  miałby tiwać 26 ©odz n 
■.amiast 42.

(x ) Usiłowano samobójstwo. Marya Pakaj 
fcżąca 23 lat, zamieszkała przy ul. Krzywej 14,
- rzedwczoraj w zamiarze samobójczym napiła
ię ługu. Po przepłukaniu żołąd ca pogotowie

r-ntunkowe odwiozło ją w stanie groźnym do 
szpitala.

(— ) Bronisława Cham* desowa, wdowa
ni bł. p. banki2 ze Markusie, ofierze napadu ra- 
b mko^ego, dokonanego przez Kamińsklego, po 
nieudałym przed dwoma tygodniami zamach 
pozbawienie się życia przez otrucie, w Piąte. 
i 2ed południem popełniła samobójstwo. V y-
- awszy do miasta sługę swą Maryę fcatyk i bra- 
?. nicę Paulinę Fl>eg, Chamajdesowa zamknęła 
; i } w mieszkaniu, poez&m zrzuciwszy z siebie 
wierzchnie ubranie, ol,l iłn się naftą i podpali’ s. 
Z mim sąsiedzi i domownicy dostali się do mie­
szkania, w pokoju sy Balr.yrr, na środku podłogi

zał juz po cr.ęŁ i zwęgio-iy trup denatki. Tra­
gicznej śmierci z rozpacz/ za utratą męża, dc.
; ona la ona w 52 roku życia. Ruchomości i 
kosz owr.ości zapisała os atnią wolą rodzinie, 
mianując egzekutorem brata męża Leona Cha 
majdesa. Po stwierdzeniu śmierci przez lekarza 
d .ielnicowego, zwło i pozostawiono rodzinie.

( _ )  Wydaliła się z domu. Marya Kunicka. 
zr,*rn:eiszfe]aila przy ul. Ruto w -eg o l. 10, za/wia- 
■clo.niła wczoraj poWcyą, iż lO-lewła jej córka Brój 
i:-'3rajwa, wyszedłszy wczoraj rano do sztoły do 
późfi£go wieczora do ciemni nie wróciła.

(— ) W realności przy ul. Wodnej 1. 3, 
skradziono minionej nocy garderobę i b l  iznę, 
wartości 13.000 kor. nd szkodę Edzi Silberstein. 
W tei samej realności wczoraj Otylia Sprinter 
znalazła w próżnej i nie zamkniętej piwnicy ma- 
synę do pisania.

( — )  Kradzieże strychowe Z zamkniętego 
s yc.hu przy ul. Tarnowskiego Ł 7, skradziono 
bBliznę wartości 10.000 Mk. na szkodę Zofii 
S  cwczuk. — Ze stryehu realności przy ul. Zie- 
miałkowskiego skradziono wczoraj Rozalii Karol 
b.eliznę wartości 5.000 kor.

(•—)Z rzeźni męskiej. Rzeżnik Józef Łipńitekt, 
zaoniesakały na Bogidlałiówce 1. 55, sprzedawał 
wczoraj po 109 iforoni 'kilogram ■sło-niny, zammasi 
Po 84 ktor. — jalk opiewa taryfa. — Kilogram 
zaś wieprzowiny sprzedawał po 90 kor. zam  ast 
tarj-fowa po 56 kor. Znalezionych 55 kgr. prze- 
\\ 'tżwe słffmtof Pofdya oddała do Biura targo- 
\v< go, celem sprz* diaży publicznej po cen'e maksy 
m ain-aj. Lipnicki na pod«cyfl tłumaczył sę, że za­
li ■ anty towar 'kupił w  miejskiej rzeźni płacąc po 
120 fcoron' z? jedetn IkMcgram bitej wagi. I cóż na 
■to dyrekcja rzeźni mfejiskóej?

(—)  Drogi napój. W Kawiarni New York* 
skradziono wczoraj wieczorem Wolfowi Pelzwe- 
go w hi złotnikowi portfel z 20.000 marek. Kra­
dzieży dokonano w czasie, gdy poszkodowany 
przy bufecie gasił pragnienie... wodę!

(—)  Fryzyer jakich mało! W  zakładzie
frvzyerskim Gabryela Gabla przy ul. Gródeckiej 
1. 91, za golenie, strzyżenie 1 uczesanie włosów 
i wąbów pobrano przed kilku dniami od powra­
cających z Ame-yki dwóch goici, a to od je­
dnego 40 kor., od drugiego zaś 100 kor. Na in- 
terwencyę atójkowe^o zwrócono pierwszemu go­
ściowi 14 kor., drugiemu 3&Ś 40 kor. Zwracają­
cy gościom pieniądze, twierdził, że nie zna ża­

dnego cennika dia fryzyerów. Dodać tu nie za­
wadzi, iż za postawienie w porze dziennej 4 pi­
jawek .Zckład* ten przed kilku dniami wziął 
od jednego z inspektetów policyjnych tylko... 
200 kor.

(—) Wiktuały, wartości ukoi© 2000 koron skra­
dziono v c £ p  z zamkniętych piwnic realności 
przy ul. GioweS 1. 12, Maurycemu i Markusowi 
Gotfeistmamnom. Kiadtoeży nikt n*e zauważył 

(—) Na dworcu kolejowym Podzamcze skra* 
dzsjrari wczoraj Madkowi Indykowi z, kieczeirji ma1 
rynauki portfel z 2500 ktir. i dokuinennam'.

( —) Droga drzemka. Ka arzyna 5, ńko, 
kucharka baz obowiązku położyła się wczoraj 
spać na trawniku t rzy ul. Akademickiej, kładąc 
pod głowę swój tłuuto zek. Podczas snu jakiś 
amator cudzej własności zabrał jej z pod głowy 
tlumoczek, w którym prócz garderoby było ksią­
żeczka wkładkowa Kasy oszczędności miasta 
Sttyja na kwotę 5000 kor. opiewająca, oraz go­
tówka w kwocie 2200 kor. i dukuraenta. 
KOMUNIKAT/.

Koncert W«lhe<ma Baulrtwsa, tiajsławntejeze- 
go dziś pianisty, odbędzie się 11-śfb maja st-ai a- 
nteni Agewcyi Kong. Tow. muzycznego. Wszyst­
kim znane nazwisko naikomnego artysty rok po­
trzebuje żadnej reklamy, to toż kwicen może li­
czyć na majświotniiejaze powodzenie. Bilety do 
nabycia w  składzie fortepianów Połomcckieg i, uŁ 
Tar/sikiej 1. :

Wystawę Formistów której otwarcie odbę- ■ 
dzie się dziś,. w '**6 dzielę o godz. 11 przed p<%- < 
dni«im zw edizJ w  pieLck mrnister Iiruitfch : 
raził ,się z wlewem uzi/aniem o pracach tam JOr 
stawkJftyidi. MV\(er poleci Komitetowi zwrócić 
s ę d/o Rady Sztuki celem' poczynienia wstępnych 
zakupów z funduszów rządowych. Wystawa jost 
dla Lwnowa pirarwd!zf'wyimi eyennemen-t artyisty- 
cznyim i wzbudzi* niewątpliwie wielkie z lił| | -  
ocuwaire i sądy za i przeciw nowemu kierunkowi 
w sztuce.

PWU. i P. Se. ya n‘ Jzwvczajna- Wykfeuffy. P°-
śWęcoitr tertnom piab%cĄ«jawym, 4 mała Prot. 
St. Zaiki zewski: „Śląsk i Waimia w  przyszłości*’ , 
6-go bm. prof. T. Modelski: „Treitczyn Sp4 i O- 
zawa“ , 8-go 'cmi. prof. J. Czekanowskf: .„Stosumó 
aintro/palMgbzwo - c-rni^raficznie naszych Kresów 
zacmad pcih'. Wykłady odbędą się w sał< Koła 
Literacki-"‘.gio o 5S°diz. 7. Wstęp wolny.

Pociągi do Brzucłiowlc. Dyrekcya 'kolei pań- 
st.wovvycśi we Lwov.ie ogładza; Począwszy od 
1 mała 1920 oaichciaz ć będą ze Lwowa do Brzu­
cho wic codzięmwe p ĉiąsp' miejscowe o  godzmic 
15.55 i 19‘30 i jdijeiżiiżac stamtąd o góitłzi,ili© 16.54 
i 20.03. Ponadto w  niedzielę i święta odchodztó 
będzie ze  Lwowa pocóąg miejscowy o  godzinie 
13.5C i odlTmlżać z  Brzuchowi© o godzmite 14.50. 
Rówirtcześnic wstrzymuje s-ę beg pociągu do 
Brzucho.włc odj/eidiżafąoego ze Lwowa o godzinę 
16.01.

Lwowska dyrekcya kolei państwowych ogła­
sza: Z dniem 30 kwietnia b. r. został podjęty ogól­
ny ruch na szlaku Tarnopol—Zbaraż.

Ze Stowarzyszenia kandydatów adwokatury.
W  łenie Sto-w^arzyszcnia iraktywowano biuro po-, 
średrictwa ^scy. Uprasza islę za tętn WP. adwo 
kaitów r-eftektująoyeii kandydatów ciraz kandy 
datów 'SzaHtcaBcyclh posady o pisemne ogłaszanie 
się do Sto war ryszefia w  gmachu Izby Adwoka­
tów we Lwowie, Grodzickich 1. przew <h. Ałt»r; 
s«ter. dr- Gt”Vbard.

Izr»e l w Egipcie dziś o godz. 11 w Towa-
rzystwi* muzyczn m. Chóry Tow. muz. f Lutni 
zgromadzą się pned goiz. 11. 1113

I N B R R O L O R I A 9
Mu Szeliga
urod/oay w War ŁŁ^ie. Inżynier, członek Tow.

Politechnicznego, 
zmart dni* 30 kwietnia I W )  r., zaopatrzony Sw.

Sakramentami, przebywszy lat 68 
W  smutku p 'wrąsona żo n a  X córką i rodziną, 

zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na o* 
brzęd pogrz '-owy, który odbądzte aią w niedzielę 
dnia 2 uu j» 1920 r- o godzinie 5 po południu 
z domi* ziiłoby pzzy nł. iw . Manii i I. i l e ,  na 
cmentarz Łyczakowski do grobowce familijnego.

Lwów, dnia 36 kwietnia 1920. 1115

Obserwatoryum krak. słyszy tykanie zegara paryskiego!
Kraków, 30. kwietnia.

(PAT.) W  krakowskiem obserwatoryum astrO'
nom cznem czynione są obecnie Dróby nad otrzy­
mywaniem międzynarodowych telegramów nau­
kowych a mianowicie dotyczących godziny i sta­
nu pogody. Wczorajszej nocy wśród starodaw­
nych ścian gmachu przy ul. Kopernika usłyszano 
poraź p erwszy słabe ale wyraźne odgłosy 296 ty- tryczfle wytsyfaae 
k! ć zegara bijącego sekundy w  obserwatoryum cye nadawcze, 
parjskirm. Aparat odbiorczy, którym czynione są

doświadceznia ofiarowany zosts* zakładowi prze* 
m łośnika nauki krakowianina dr. Jaa Włodita 
Niestety do uależyteso ustawienia tego piękego 
przyrządu brak na razie w obserwatoryum naj- 
niezbędnieiszych środków. I tak np. rolę anteny 
odgrywka drut telefoniczy łączący obserwatoryum 
z wieżą maryacką. Ten to a*nt pi zejmoje fale etek- 

przez wieżę Llffeł i imje s« b-

Zapadkowa historya.
Lwów, 1 maja.

Minionej nocy, około 2 godziny, mieszkańcy 
ulicy św. Zofii zostali zbudzeni krzykiem kobie­
cym, a następnie strzałami

Wedle opowiadanie Dorotę Maidę, li­
czącą 56 lat, dozoi czynię realności przy ul św. Zo 
fii I. 54, którą w tym czasie wracała wraz ze swą 
cćrk? z pod budki gdzie sprzedają ziemniaki, miał 
pobić jakiś mężczyzn?3, który przez dłuższy czas 
stał za drzewem niedaleko realności pod 1. 32 przy 
tejże ulicy. Mężczyzna ów miał pobić ją rzekomo 
za to, iż  czuł się obrażonym, gdyż słyszał, Jak mó­
wiła do córki o nim jako o złodzieju.

Pobita Ti krzykiem biedź miała ku domowi, cór 
ka zań jej zwróciła się o prmoc do oo sterom ku po­
licyjnego, który znajduje się w  pobliżu.

Zaalarmowani przez córkę pc/ieyanci wybier11

natychmiast na ulicę, oelrm Jdwytamia ap. cj 
rzekomego napadu.

Gdy poftcyanci zbliżali Si© do mtojsci, w  któ- 
rem rzekomy bandj-ta .pobił matkę don; szącei, u- 
słyszeli kilka strzałów, dany Jo z okna isrsąz prot 
Bergera, zaraieszkałago pod 1. 4? przy ul. św. Żt> 
fii. W tyjn też czasie jekiś mężczyzna biegi oapro 
ci w nieb i nauet czynnie laską miał znieważyć je' 
dnego, czy nawet d/wócb policjrantów,. A gdy męż 
czyzna ów począł dalej ku miastu biedź, nir zwa­
żając na pohcyantów -v*rwanij. ,.stór‘, wówczas 
policyanci

zrobili użytek z broni palnej.
Skdtki strzelaniny tej były fsnalnł. Mąter* .na 

ów został ciężko raniony 
dwoma kulami w plers, | tr»e*fę «r paohwm..

Czwana kula przedziurawiła nieznanemu' mężczy­
źnie kapelusz w  trzech miejscach.

Do ciężka ranion jgo mę»cząpmjr weuwwo Po-
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gotowi* ratunkowe, które po prowizorycznym o- 
patizeniu ran odwiozło gc w stanie bardzo gro­
źnym —

do ajspftała powszechnego.
Tu dopiero dowiedziano się o bliższych szcze­

gółach rodowodu nieznanego mężczyzny. W port­
felu bowiem, jaki miał przy sobie, znaleziono kilka 
kart wizytowych, opiewających:

Stanisław Cywiński Chorośnic**, Małopolska.
Zapytany, czy rzeczywiście tak się nazywa, 

mężczyzna ów odpowiednim ruchem słowy po­
twierdził pytanie. Nadto znaleziono w portfelu bi­
let k lejowy drugiej klasy z Chorośnicy do Lwo­
wa, z daty 29 kwietnia br. Znaleziono również 
odpis dokumentu, dotyczący podziału dochodu z 
z dóbr Płotycze, powiat Brzeżany, wezwanie do 
sadu krakowskiego na dzień 17 kwietnia br., dwie 
srebrne papierośnice, z których jedna wewnątrz 
opatrzona jest napisem: ,,.Od cioci Tołdzi“ , er a z 
20.000 ma-rek p. gotówką, która organ policyjny za 
>rat „per jurre cac’,uco“ .

Od chorego dr wiedziano się, iż liczy lat 32, 
jest żonatym, lecz z żona nie żyje i mieszkać ma 
a- hotelu George'a. ,

Więcej niczego się od niego nie dowiedziano, 
gdyż clkry wskutek wewnatrznyćh krwotoków 
tracił przytomność i o godz. 5.15 nad! ranem zakoń 
czył życie.

Ze śmierci? Cywińskiego sprawa staje się za­
gadka i to zagadką niebyłe jak?,, bo polieya zamiast 
wyświetlić ją, okryła na razie płaszczem tajemni­
czości.

KroniKa sportowa*
, Lwów, 2 maja.

Team Olimpijski — Team lwowski. 2 
■"mtche obu tvcH pierwszorzędnych drużyn odbę­
dą się dziś w niedzielę w parku T. Z. R. a j -  
tro w poniedziałek na boisku Po oni. W „Tea­
mie Olimpijskim" wy tąpią gracze lwowscy przy­
dzieleni do treningu olimpijsk ego w Krakowie 
a w „Teamie lwowskim" ny,lepsi gracze Pogoni 
ł Czarnych.

Publiczność lwowska pośpieszy tłumnie na 
te interesujące zawody, przyczyniając się w ten 
hposób do zasilenia funduszu plebiscytowego, ni 
który jest przeznaczony cały dochód. Oba ma- 
tche odbędą się w oba dni punktualnie o g. 5, 
b e z  względu na pogodę.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1923.

Ruble earakie po 100 
Ruble dnraskie 

„ drobna 
Franki fr.neuJcie 
Fanty atarlingi 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niera. po 100 
Lei rumuńskie 
Berlin 
Paryż 
Londyn 
Nowy York 
Zurych
Medyolan — —

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

225 — 230 •— 221*-
55 — 52-25

13-30 11-50 11-80
77 •— 710 — ------
182 50 180 — 180-50
142 — 143-— _•—
312 — 298-50 — •—
293-— 283-50 — •—
3 4 50 315-— 317 —

1310-— 1145 — 117 j ‘—
788-— 760-— — •—
104*— 189-— 18275

3600 — 3335 — —•—

Marki niemieckie po 100 
Marki niem. po IÓ0 
Ruble earakie po 500 
Ruble carskie po 100 
Dolary amer.
Lei rumuńskie
Berlin
Praga
Zurych
Wiedeń
Medyolaa
Paryż
mpaka

442— — —
455-- —
324-— 323-50 
315— —  -
2 6 ) — —  
426-- 427 — 
478-— 467-— 
407-30 405-—  

3235— — —
115"— 117— 
1325— — 

1785-- 
435*— 430-—

Wiadomości giełdowe.
Lwów, drfla 30-ga kwietnia.

Dzisiejszy ruch giełdbwy ogran czył -s>ję >do 
Ł»lfcu transakcji w dew*zach ra Berlin j Praigę 
przy praiwfe nflazmieiuottych kursach oraz w le­

jach rumttńisUcich, które zyskały na kursie z po­
wodu popytu.

Nieostempiowane banknoty tluOO-koroirowe 
dztsiaj r.a taingu mniej poszuWwain©, obl cza-ne są 
■po kursite 139 marek polskich, mają zatem agio 
6-procentowe.

Karbowańce są nadal poszukiwane po kur­
sie 30 koron.

Warszawska i w  ślad za nią krakowska 
gre>łd|a wykazuje dizisiaj teiwfancyę zniżkową.

Funty sztertffcgjf sipaddy o dalszych 50, do­
lary o 5, a maiflk niemieckie o 10 pucktów.

Natomiast w taiach rumuńskich tendeneya 
zwyżkowa trwa nadal, osiągnęły one w  Krako­
wie (kurs 427 kert-m.

W  pa-p‘erach lokacyjnych i afccyach mta wszyst
kich giełdach sfagnacya.

•* ••
We Lwowie, dr ta 1-go maja 1920.

Na giełd za wańszawisktej kursa wczorajsze 
przeważnie utrzymanie, tylko leye rumuńskie idą 
nadal w górę i wafcuCą ju3 310 maj-ak polskich.

Marki nerrfeckie poprawiły się ©taco, a de­
wiza na Berlin podskoczyła o 10 punktów.

w  Krakowie podrożała dewiza na Wiedeń, 
zresztą oecMa pite wykazuje zmian.

We Lwowfe pciza ®tcłdą poszukiwane są 
madal klarbowańc a.

2 GIEŁDY GDAŃSKIEJ.
Gdańsk, 1 krwfetnńa. 

(PAT.). Ruch nrankam-i polskie mj 'był wczoraj 
bardzo ożywiony. Popyt był bardzo sftny, zwłasz­
cza aa banknotami mnetiszymi, które notowały 
o kllcainiaście puirtktów wyżej niż banknoty wię­
ksze. Wczoraj kurs popołudniowy wynosił 32.50 

•33.50. Przekazy na Warszawę 30. W  Berinie 
notowano kurs miarki polskiej 32.50, przekazy na 
Warszawę 30.

OGŁOSZEŃ

KINO NOWOŚCI UHM 5
wyświetla od poniedziałku wielki sen­

sacyjny dramat j . t.*

m ie i tm m
1097

£ NAUKA I WYCHOWANIA 1
Nowe kursa

1) rachunkowości państw owej, 2) stenografii
polskiej rozpoczynają się dnia 4 maja b. r. —  Wpisy od 

3-ciej do 5-tej do 3 maja b. r.
KONC. PFAKT. KURSY RACHUNKOW OŚCI

Z. O L S Z E W S K I E G O
LWÓW — KURKOWA SA 896

i AC SADY IPRACS 1
Posada knncypienta możliwie z aubstytucyą natychm ast 

do ohjącia. Kaneelarya adw. Wittlina, Lwów, ul ca 
Batorego 32. 1106

Panny biegłej w  rachowaniu i umiejącej szybko pisać 
na maszynie, pr szokuje firma Diotr Mikolasch i Ska 
we Lwow ie. Zgłoszenia osobiste w biurze w  pasażu 
Mikolascha. I. p . W godz. między 5— £ po poł. 1120

Pielęgniarki da chorych i podkuchenna potrzebne zaraz 
do sanatoryum, Dwernickiego 34. 1083

Im i e s z k a n i a , l s k & u , s k l  1/»f

4 pokoje z umeblowaniem z najwi kaym komfortem do 
wyn>■ jęeia. Marczyński, W ałowa 2. 1045

Umeblowany pokój frontowy, jasny, słoneczny w  zdro­
wej dzielnicy dla solidnego pana, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Kawiarnia .Republice" orzy bufecie. 1086

Dwa pc.koje z największym komfortem w  śródmieściu,
znmienię na 4 pokoi , Marczyński, Wałowa 2. 1045

ł pokój na biuro w  samem centrum miasta do wyna­
jęcia. Marczyński, Wałowa 2. J044

Mie zk in e o 4 polcoiach z przynal. z komfortem (gaz, 
elektryka) w  okol.cy ul. Listopada wynajmą zaraz za 
100 (sto) :g. mąki pszennej. !0 kg. cu,.ru, ewentnalnia 
kaszy. Zgłoszenia do Adm. pod „Z “. 1118

i:K L P N ł SPFCZgD&Ź, Z A M IA N A

Pj.iSECzyki, sukienki dziecinne do pran:a hu rtow n ie  do 
sprzedania, jakoteż hafty i koronki. „Lorma" plao 
Smolki 1 A . 986

Kosy w większej ilości, cyrkularki we wszystk ch wiel­
kościach, kilka skrzyń narządzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobiesk ego 3. 866

Sukni J nową jedwabną fraes sprzedam okazyjnie. Na 
Skałce 3, lewy parter. 1092

Chomąta ciężarowe, wyjazdowe, rosyj* ie, srebrna o- 
prawa do sp zedania. Gołąba 4, parter prawy. 1076

£ ZGUBSUN3 — ZNALEZIONA
ifcłotą podłużną broszkę (brochelte), z brylancikami i ma­

łymi rubinkami zgubiono w  czwartek przed pc ładnięm 
w  Stryjskim Parku lub w  drodz ulicą Stryjskę, Zy- 

‘ blikiewicza, Pełczyńską. Rzetelny znalazca zechce od­
dać za wynagrodzeniem, uL Supińs ;.ego 1, parter na 
lewo, drzwi 1. 108!

1
Pożyczę 3 do 4 konie rasowe, wieluie robocze, nawet na 

dłuższy czas Polakowi do dworu w  pięknej, zdrowej 
okolicy. W  zamian mieszkanie i utrzymanie tamie, dla 
słuchacza wyż. szkoły i mały procent w  pieniądzach 
lub prowiantach. Spokój dla nauki konieczny. O ferty 
do Adm. .Gaz. W iecz." pod „Konie* 1075

Automobil
z  karczeryą albo bez kupię zaraz. Z.ęłoszenia 

Hotel Gecrge'a, portyer, od 2— 3-ej. 1080

lituu uiuiiuIE I m
HURTÓW NA SPRZEDAŻ

FIRMA 1068

FAJERNAN i PUtYC
WARSZAWA — Grzybowska 5.

PMZER63KI XOŁD£R 
I MATERACÓW

jakoteż na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika I. 4.
naprr. Pas*4u Mikolascha, 1005

Nr. F O R T U N Y

12
pisma dla chcących wyjść za 
mąż lub sią ożenić wyszc 1 
z druku R da cya Kraków,

Rynek gł. 11. 1 1

CZAS
ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

PODPISUJCIE 
*  POLSKĄ ̂
POŻYCZKĘ
M s r m m n
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z 20,000.000

70WARZYSTOD AKCYJHB WE LWOWIE
'

tlenie m eM  mmm ilafiii: „ZlimsKI Bank Kredytowy, In. ikulie n Lmir
podwyższa kapitał akcyjny
na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów ł Rady zawiadowezej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych

reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920, L. 12643/20.

k na 50,000.000 K
przez emisyę nowych 75.000 sztuk ekcyi po K 400 imiennej wartości. —  Emisya powyższa ma być przeprowadzona na 
mocy powyższych uchwał w trzech seiyach po 10,000 0JO koron, czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. 
Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca br. i została wniesionemu zgło-

szeniami pokryta z poważną nadwyżką. —  Obecn e przeto

rozpisuje się subskrypcyę
drugiel i trzeciej seryi łącznie

tj. dalszych 20,009.606 K, czyli 50.000 sziuh akcyl pa 400 K Im. wart
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 

1919 — o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery alccye da­
wniejszych pięciu emisyi przypada ą dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. —  Kurs emisyjny wy­
nosi: dla dawnych ekcyenaryuszy wykonujących prawo poboru w totnlnla zakreślonym po 
450 koron aa sztuką, rat d a nowych aksyonaryuszy po 520 koron za sztuką, dla jednych i dru­
gich s doliczeniem 5% odsetek oc! 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1520.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tem, że przestrzegać będzie 

pierwszeństwa subskrypcyi, wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą 

w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zaniknięcia sakskrspcyi oznacza si| na Izieii 1S maja r.
W PŁATY  USKUTECZNIAĆ M O ŻN A «

w  Ziem skim  B anku  K redytow ym  w e  L w o w ie , ul. T rzeciego  M aja 5. o ra *  w e  
Filiach  B anku  * w  K rakow ie  p lac M aryack i 1. 9  i w  Lub lin ie , K rak ow sk ie  

Przedm ieście 58 (ró g  ulicy Szopena), 
w  Banku  K redytow ym  w  W arszaw ie , ul. M azow iecka 1. 9, 
w  Banku Zw iązku  Sp ó łek  za robk ow ych  w  Poznaniu, ,
w  Banku H and low ym  w  Poznaniu , (}

Drukiem Spółki drukarskiej «** al. Sokoła 4 Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA.
Nakładem -Spółki akcyj ydawuicKj*, Zastępca redaktora aaczetaezo 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


